
W Irlandii

Święto protestantów 
przebiega spokojnie

Ulicami Belfastu przemasze­
rowało w poniedziałek około 
150 tys. protestantów z okazji x 
dorocznych obchodów swego । 
tradycyjnego święta — zwycię 
stwa protestanckiego Wilhel­
ma Orańskiego nad oddziałami 
katolickiego króla Jakuba 280 
lat temu nad brzegami rzeki
Boyne. 18 tys. żołnierzy z bry­
tyjskiego korpusu ekspedycyj­
nego i oddziały policji otoczyły 
kordonem trasę przemarszu, a- 
by nie dopuścić do incydentów, 
mogących przyjąć gwałtowny 
charakter pomiędzy protestan­
tami i katolickimi mieszkańca­
mi Belfastu. Podobne parady 
odbyły się w 6 hrabstwach Ir­
landii Północnej, w których 
wzięło udział dziesiątki tysię­
cy protestantów. Jak dotąd nie 
zanotowano żadnych incyden­
tów. (PAP)

Kryzys rządowy we Włoszech

Czy Andreotti 
utworzy gabinet?

Kierownictwo Partii Demo­
kracji Chrześcijańskiej zebra­
ło się w poniedziałek rano, 
aby przedyskutować sytuację, 
jaka wytworzyła się w wyni­
ku przedłużającego się kryzy­
su rządowego i decyzji prezy­
denta Saragata powierzenia 
misji sformowania nowego 
centrolewicowego rządu przed 
stawicielowi tej partii Giulio 
Andreottiemu. W posiedzeniu 
uczestniczył również były pre­
mier zdymisjonowanego rządu 
Mariano Rumor oraz desygno­
wany na to stanowisko An­
dreotti.

Giulio Andreotti przyjął z 
zastrzeżeniem misję utworze­
nia rządu i rozpocznie we wto 
rek rozmowy z przywódcami 
trzech innych partii (socjali­
stycznej, republikańskiej i so­
cjaldemokratycznej), mający­
mi" wejść w skład koalicji rzą 
dowej, a następnie z przedsta 
wicielami partii opozycyjnych.

PAP

Sezon wczasowy w pełni

W górach i nad morzem
coraz tłoczniej

We wszystkich ośrodkach wypoczynkowych — szczyt let­
niego sezonu. Do ostatniego miejsca wypełnione są domy 
wczasowe, pękają w szwach schroniska i bazy turystyczne. 
Na ogół lepiej w tym roku zadbano o warunki letniego wy­
poczynku. Jednak w dalszym ciągu gospodarze wielu miej­
scowości nie mogą dać sobie rady z „kłopotami”, jakie wy 
nikają z przybycia letnich gości. Dotyczy to głównie gastro­
nomii i zaopatrzenia w sezonowe artykuły żywnościowe, ale
też i wartościowej rozrywki
Na Wybrzeże Gdańskie przy 

było na dłuższy wypoczynek 
ok. 150 tys. osób. Są jeszcze 
wolne kwatery prywatne, ale 
i ta rezerwa miejsc już się 
kończy. Nie dopisuje tu, zwła­
szcza na wybrzeżu wschod­
nim, komunikacja PKS i w 
dniach świątecznych wyjaz­
dów wiele osób nie może zna­
leźć miejsca w autobusach. W 
dużym stopniu pomaga PKS- 
owi Żegluga Gdańska, która 
przewozi wycieczki zarówno
spoza województwa
miejscowych zakładów

Ziemię Krakowską
dzi w lipcu przeszło

jak i 
pracy, 

odwie- 
milion

osób. Już teraz w Krynicy, li 
czącej 12 tys. mieszkańców, 
wypoczywa ok. 15 tys. przy­
jezdnych, a do Szczawnicy 
(6,5 tys. mieszkańców) przy­
jechało ponad 11 tys. osób. To 
też mimo że w ostatnich la­
tach otwarto w Krynicy kilka 
nowych restauracji — nie mo 
gą one wyżywać wszystkich

Nowa amerykańska
pomoc dla Izraela

Tygodnik amerykański „Newsweek” podaje, że prezydent 
Nixon wydal Pentagonowi „ciche polecenie" dostarczenia Iz­
raelowi w ciągu lipca ośmiu samolotów typu „Phantom" 
oraz dalszego dostarczania armii izraelskiej co miesiąc je­
szcze po dwa samoloty tego typu.
W wywiadzie dla amerykań­

skiej rozgłośni „National Broad 
casting Company", zastępca se 
kretarza stanu USA J. Sisco oś 
wiadczył, iż nie może „ani po­
twierdzić, ani zaprzeczyć do­
niesieniom tygodnika „News­
week”. Nie zamierzam — po-
wiedział wdawać się w
szczegóły tego, co planujemy 
uczynić lub już uczyniliśmy 
dla Izraela. Pragniemy zrobić 
wszystko, co możliwe, aby rów 
nowaga sił nie kształtowała się 
na niekorzyść Izraela.

Komentując doniesienia ty­
godnika amerykańskiego, kair- 
ski dziennik „Al Ahram” pisze, 
iż nowe dostawy amerykańskie 
go uzbrojenia do Izraela bu- 
dzą usprawiedliwione wątpli­
wości co do amerykańskiej „i- 
nicjatywy" w sprawie ustano­
wienia pokoju na Bliskim 
Wschodzie.

Nowa specjalność 
w Pomaturalnym

Studium
W Pomaturalnym Studium 

Zawodowym (Ekonomicznym) 
w Poznaniu przy ulicy Mar­
szałkowskiej 40.
wolne 
ności:

miejsca
są 

na
spółdzielcza

darka mieszkaniowa.

jeszcze 
specjal- 

gospo- 
Nie ma

natomiast, jak podaliśmy w in 
formacji pt. „Szanse dla absol­
wentów szkół średnich" (Głos 
Wielkopolski z dnia 10 bm.) spe 
cjalności: ekonomika i organi­
zacja przedsiębiorstw. Tę błęd 
ną wiadomość powtórzyliśmy 
za „Wykazem szkół zawodo­
wych i liceów miasta Poznania 
i województwa poznańskiego 
przeprowadzających zaciągi do 
klas I na rok szkolny 1970/71” 
wydanym nrzez Kuratorium 
Okresu Szkolnego Poznańskie­
go. (bgi

W niedzielę, o godz. 22 cza­
su lokalnego dwie jednostki ar 
mii egipskiej sforsowały Kanał 
Sueski w rejonie El-Szatt w 
południowej strefie kanału i 
zaatakowały granatami i z bro 
ni maszynowej pozycje izrael­
skie.

W nocy z niedzieli na ponie­
działek patrol izraelski prze­
dostał się na wschodni brzeg 
Jordanu w rejonie Mahnak. 
Wojska jordańskie po 40-minu 
towej walce zmusiły agresora 
do wycofania się.

W poniedziałek 36 Izrael­
skich samolotów usiłowało za­
atakować pozycje egipskie w 
środkowym i południowym re 
jonie Kanału Sueskiego.

Artyleria przeciwlotnicza 
ZRA”zmusiła nieprzyjacielskie 
maszyny do odwrotu.

Jak podało radio bejruckie 
w poniedziałek rano dwa izrael 
skie transportery opancerzone 
wtargnęły na terytorium Liba 
nu Południowego w pobliżu 
miejscowości Kafr Kał. Arty­
leria libańska otworzyła o- 
gień i uszkodziła jeden z nie­
przyjacielskich pojazdów.

W ciągu ostatnich 3 dni par­
tyzanci Al-Fatah w wyniku 8 
zbrojnych operacji zadali cięż­
kie straty wojskom izraelskim, 
^iły partyzanckie zaatakowały 
izraelskie pozycje w Górnej 
Galilei, na okupowanych syryj 
skich wzgórzach Golan i w pół 
nocnej części doliny Jordanu.

PAP

kulturalnej.
urlopowiczów. Część z nich 
przewozi się więc autokarami 
do odległego o 28 km Grybo­
wa, gdzie czynny jest duży za 
kład gastronomiczny. W po­
dobny sposób łagodzi się trud 
ności z wyżywieniem w Piw­
nicznej. Doceniając te „wysił 
ki organizacyjne”, trzeba jed­
nak stwierdzić, że i samo wy 
żywienie pozostawia wiele do 
życzenia. Nagminnie brakuje 
napojów.

Kto nie zarezerwował prze­
zornie miejsca na Warmii i 
Mazurach, na kilka miesięcy 
przed sezonem — obecnie ma 
niewielkie. szanse znalezienia 
noclegu. Mimo że remonty 
obiektów zostały zakończone 
przed szczytem turystycznym 
ilość miejsc jest tutaj wysoce 
niewystarczająca. Niewiele po 
mogło także zorganizowanie w 
br. ok. 50 nowych pól biwa­
kowych.

Amatorzy turystyki wodnej 
nie mają w zasadzie więk­
szych kłopotów z wypożycze­
niem kajaków7. Znacznie go­
rzej natomiast jest z żaglówka 
mi.

Tutejszy handel tylko częś­
ciowo zrealizował przedsezono 
we obietnice. Największym 
mankamentem jest na ogół 
ubogi asortyment oferowa­
nych artykułów pierwszej po­
trzeby. W dalszym ciągu są 
trudności z zakupem w niektó 
rych ośrodkach chleba. tłusz­
czów, i wędlin.

Na turystycznych szlakach 
Dolnego Śląska tylko od 1 do 
9 lipca przebywało blisko 200 
tys. osób. Szlakiem ze Szreni­
cy na Śnieżkę wędrowało co 
dziennie od 3 do 4 tys. tury­
stów. Niestety, nie zakończono 
w porę remontów niektórych 
obiektów turystycznych. Bry­
gady remontowe pracować bę 
dą tu przez całe lato. Ze wzglę 
du na remonty, nieczynne są 
4 schroniska; na Śnieżnych

Kotłach, Szrenicy (remont 
trwa już 3 lata!), na Przełę­
czy Kowarskiej. Schronisko 
„Strzecha Akademicka” ma 
być oddane do użytku we 
wrześniu br. Zaopatrzenie 
schronisk w podstawowe arty 
kuły żywnościowe jest na ogół 
dobre. Poważne braki wystę­
pują natomiast w dostawach 
warzyw i owoców. (PAP)

Nowy system bodźców 
tematem obrad
w komitetach

wojewódzkich PZPR
W Komitecie Wojewódzkim 

PZPR w Białymstoku odby­
wać się będzie seria branżo­
wych narad członków komisji 
zakładowych przygotowują­
cych wprowadzenie w życie 
zasad nowego systemu bodź­
ców materialnych.

Również we Wrocławiu obra 
duje Plenum KW PZPR po­
święcone omówieniu realizacji 
uchwał KC partii w sprawie 
intensyfikacji pracy przemy­
słu i doskonalenia bodźców 
materialnego zainteresowania.

Uroczystym momentem ob­
rad było wręczenie odznaczeń
kilkudziesięciu zasłużonym
działaczom społeczno-politycz­
nym, przyznanych przez Radę 
Państwa z okazji 25-lecia po­
wrotu Dolnego Śląska do Ma­
cierzy. (PAP)

W marcu 1971 r
XXIV Zjazd KPZR

Kolejny XXIV Zjazd KPZR
odbędzie się
Decyzję tę 
Plenum KC 
było się w

w marcu 1971 r. 
podjęto podczas 
KPZR, które od- 

poniedziałek w
Moskwie. (PAP)

Zachmurzenie umiarkowane, 
neiejscami w północnej połowie 
kraju przejściowo duże z możliwo 
ścią przelotnych opadów. Tempe­
ratura maksvmalna od 18 st. na 
Wybrzeżu do 23 st. w głębi kraju 

! 26 st. na południu. Wiatry umiar 
kowane, zachodnie. (PAP)

„dla -2" dopłynęła do diarbado^

12 bm. późnym wieczorem papirusowa łódź RA II zakończyła 
57-dniowq wyprawę przez Atlantyk, zawijając do portu Brid- 
getown na wyspie Barbados. Kierownik wyprawy Thor Heyer- 
dahl i załoga znieśli podróż bardzo dobrze. Na zdjęciu: 
papirusowa łódź RA II wpływa do portu na wyspie Barbados.

CAF — AP — telefoto

W Kambodży, Wietnamie i Laosie
trwają nada! walki

Niedzielny komunikat amerykańskiego dowództwa woj­
skowego w Sajgonie mówi o nalotach strategicznych bombow­
ców „B-52” na Kambodżę. Łącznie na Kambodżę, Wietnam 
Południowy i Lacą zrzucono 1.800 ton bomb. Amerykańska 
artyleria dalekosiężna, rozlokowana *w pobliżu granicy Wiet­
namu Południowego i Kambodży, a także na okrętach VII 
floty USA. prowadziła zmasowany ostrzał artyleryjski tery­
torium kambodżańskiego.
W niedzielę w Wietnamie

Południowym zanotowano
wzmożoną aktywność sił wy­
zwoleńczych w rejonie bazy 
Khe Sanh.

Na drugim krańcu Wietna­
mu, 169 km na północny 

. wschód od Sajgonu, w pobliżu 
granicy kambodżańskiej kom­
pania partyzancka zaatako­
wała oddział wojsk USA.

Bombowce „B-52” startują­
ce z wyspy Guam kontynuo­
wały w nocy z niedzieli na po­
niedziałek bombardowania 
północnej części Wietnamu Po­
łudniowego. Obiektem nalotów 
była też prowincja An Xuyen, 
290 km na południowy zachód 
od Sajgonu.

W poniedziałek rano dokonano

Nowe przedstawicielstwa
w Sudanie

Rząd sudański potwierdził 
wyrażenie zgody na otwarcie 
w tym kraju przedstawicielstw 
afrykańskich ruchów narodo-
wo wyzwoleńczych
Angoli Gwinei

Mozambiku, 
Portugal-

skiej. Rząd sudański wyraził go­
towość usunięcia wszystkich prze 
szkód, które uniemożliwiały zało­
żenie biur afrykańskich w Char­
tumie.

Spotkanie
Rogers — Heath

Sekretarz Stanu USA — Wiliam 
Rogers, spotkał się w niedzielę z 
premierem nowego brytyjskiego
rządu konserwatywnego Ed-
wardem Heathem. Spotkanie od­
było się w wiejskiej rezydencji 
premiera w Cheąuers, w pobliżu 
Londynu.

Przeciw Brytyjczykom
nad Zatoką Perską

Rząd Kuwejtu wyraża sprzeciw 
wobec ewentualnego utrzymania 
brytyjskich sił zbrojnych w rejo­
nie Zatoki Perskiej i domaga się 
od obecnego gabinetu Heatha bez 
warunkowego wypełnienia decy­
zji, podietej uprzednio przez

rząd labourzystowski o wycofaniu 
wojsk brytyjskich z tego rejonu.

wiec solidarności z narodami 
Wietnamu, Laosu i Kambodży.

W

Rozmowy
ZSRR — ZRA

niedzielę kontynuowane
ły rozmowy między ministrem 
spraw zagranicznych ZSRR, An- 
driejem Gromyko, a ministrem

by-

^10

JFcAP
KAP

spraw zagranicznych ZRA — Mah 
mudem Riadem. Omawiano pro­
blemy sytuacji na Bliskim Wscho 
dzie.

Zamieszki w Ameryce
W Stanach Zjednoczonych roz­

poczęło się — jak się wydaje — 
kolejne „gorące lato”. W nocy z 
soboty na niedzielę doszło do 
gwałtownych zamieszek na tle ra 
sowym w Michigan City w stanie 
Indiana. W wyniku rozruchów 5 
osób zostało rannych, w tym jed-
na od kuli. Burmistrz miasta 
głosił stan wyjątkowy.

Wiec solidarności

o-

W niedzielę w siedzibie rzym­
skiego teatru „Adriano” odbył się

Wzięło 
tysiące 
ązymu

nim udział przeszło 4
osób, które przybyły 
z całego kraju.

Protest
młodzieży fińskiej

do

Grupa młodzieży fińskiej powi­
tała w poniedziałek hasłami i o- 
krzykami protestacyjnymi dwa 
amerykańskie okręty, które przy­
były z wizytą do stolicy Finlan­
dii.

Powodzie w Indiach
Z nastaniem letnich monsunów 

w wielu rejonach Indii wystąpiły 
powodzie. Wody Brahmaputry, 
które wystąpiły z brzegów, wyrzą 
dziły poważne szkody w stanie 
Asam. ■ Zniszczone zostały tysiące 
hektarów pól ryżowych oraz plan 
tacje juty i herbaty.

M/S „Ho Chi Minh
W Stoczni Gdańskiej im. Leni­

na odbyło się wczoraj wodowanie
motorowca, który nosić 
imię wielkiego przywódcy 
wietnamskiego — Ho Chi 
Jest to ostatnia jednostka

będzie 
narodu 
Minha. 
z serii

drobnicowców o nośności 12.500 
ton. M/S „Ho Chi Minh” przezna 
czony jest dla armatora radziec­
kiego.

zamachu na polityka sajgońskie- 
go, członka Izby Niższej mario­
netkowego Parlamentu Pham Duy 
Tue.

W Kambodży rząd Lon Nola 
wysłał posiłki w rejon miasta 
Kirirom, gdzie siły wierne 
Sihanoukowi odniosły ostatnio 
duże sukcesy, zajmując znacz­
ną część miasta i koszary. Rów 
nież do Kompong Thom wy­
słano posiłki rządowe.

Agencja Reutera donosi z 
Bangkoku, że przybył tam z 
Sajgonu gen. Nguyen Cao Ky. 
Generał ów sprawujący funk­
cję wiceprezydenta reżimu saj 
gońskiego odbył rozmowy z pre 
mierem Syjamu marszałkiem 
Thanom Kittikachornem na te 
mat wzmożenia wspólnej inter 
wencji w Kambodży.

Jedna ze znanych osobistości 
politycznych Kambodży, b. mini­
ster Keat Chhon przyłączył się do 
księcia Sihanouka. Uzasadniając 
swa decyzje Keat Chhon oskarżył 
Stany Zjednoczone o popełnienie 
.,monstrualnych zbrodni, przeciw­
ko Kambodży i stwierdził, że 
obecny rząd z Phnom Penh pono­
si odpowiedzialność ..za katastro­
falna sytuacje kraju”.

Jak donosi 
Bundeswehra 
miecka szkoli 
oficerów armii 
by pomóc w

agencja ADN, 
zachodnionie- 

systematycznie 
syjamskiej, a- 
ten sposób do

wzmożenia agresji amerykań­
skiej w Indochinach. (PAP)

Koło Głuchowa
powstaje jezioro

Nieopodal gołuchowskiego 
zamku powstaje nowy, okaza­
ły ośrodek wodno-rekreacyjny. 
Od kilku dni trwa napełnianie 
budowanego tu zbiornika re­
tencyjnego, którego długość 
wyniesie kilka kilometrów, a 
szerokość około 300 m.

W bezpośrednim sąsiedztwie 
sztucznego jeziora na‘wschod­
niej. lesistej skarpie, powsta­
nie kompleks obiektów rekrea­
cyjno-sportowych. m. in. 8 pa­
wilonów mieszkalnych na 600 
miejsc, motel, pola campingo- 
wo-namiotowe, przystań kaja­
kowa, pawilony usługowe, 
świetlica, kioski, restauracja.- 
Pobudowane też będą wygód-, 
ne drogi dojazdowe, (fb)



Właściwe nawożenie zadecyduje o plonach
Narada w Ministerstwie Rolnictwa

Zagadnienia gospodarki nawozowej oraz aktualne proble­
my rozwoju hodowli zwierząt, były w poniedziałek tematem 
krajowej narady w Warszawie wiceprzewodniczących Pre­
zydiów Wojewódzkich Rad Narodowych, kierowników Wy­
działów Rolnictwa i Leśnictwa WRN oraz wiceprezesów Wo­
jewódzkich Związków Gminnych Spółdzielni. W naradzie
uczestniczyli: zastępca członka Biura Politycznego KC PZPR, 
wiceprezes Rady Ministrów — Mieczysław Jagielski oraz
kierownik Wydziału Rolnego 
zurkiewicz.

KC PZPR — Eugeniusz Ma-

Po 30 latach prac 
czerwonka pokonana
We Wrocławskim Instytucie 

Immunologii i Terapii Do­
świadczalnej PAN zespół nau­
kowców pod kierownictwem 
dyrektora placówki — prof. dr 
Stefana Slopka zakończył 
ostatnio kolejną serię badań 
laboratoryjnych nad 16 tys. 
szczepów bakteryjnych pobra­
nych od chorych na czerwon­
kę z terenu całego kraju. Bada 
nia trwały nieprzerwanie od 
1952 r. Samych tylko np. ana­
liz serologicznych wykonano 
600 tysięcy.

Wrocławski Instytut Immu­
nologii i Terapii Doświad­
czalnej PAN badania nad czer­
wonką prowadził jako drugi 
— obok naukowców szwedz­
kich z Instytutu w Sztokhol­
mie — tego typu ośrodek w 
Europie. Jesienią br. komplet­
ne wyniki badań zostaną prze­
słane do laboratoriów 9 kra­
jów Europy. Badania epide. 
miologiczne wzbogacą się jesz 
cze o jedną skuteczną metodę 
zwalczania pałeczek czerwo­
nych. (PAP)

„Dar Pomorza" 
pływa już 40 lat

Statek szkolny Wyższej Szko 
ły Morskiej w Gdyni — „Dar 
Pomorza” obchodzi 40-lecie 
służby pod biało-czerwoną ban 
derą. Z tej okazji na pokła­
dzie żaglowca odbyła się w 
niedzielę uroczystość. Uczestni 
czyło w niej wielu wychowań 
ków Szkoły Morskiej w Tcze­
wie-! Gdyni.

Przed wypłynięciem „Daru 
Pomorza” na Zatokę Gdańską 
— na pokład żaglowca przybj7 
li Józef Cyrankiewicz i Mie­
czysław Jagielski. Goście opro 
wadzani przez komendanta 
kpt. Kazimierza Jurkiewicza 
zwiedzili statek oraz znajdują­
cą się na nim wystawę ilustru 
jącą historię fregaty. (PAP)

'telefony
• Do wieczora zanotowano w 

Komendzie Wojewódzkie! Straży 
Pożarnej 7 pożarów. Największy 
wydarzył się w Mniszkach w pow. 
trzcianeckim. Spłonęło 15 ha lasu.

MOWojewódzka• Komenda 
zarejestrowała kilka poważniej-
szych wypadków drogowych. W 
Nowych Dworach w pow. trzcia­
neckim kierowca Erych Z. wjechał 
samochodem marki „Zuk” na 
drzewo. Doznał on poważniejszych 
obrażeń ciała. U jadacego wraz z 
nim Stefana B. stwierdzono zła­
manie nóg. Uszkodzenia samocho 
du szacuje sie na ok. 50.000 zł.

• W związku z gwałtownym ha 
mowaniem na ul. Lutyckiej w Po 
znaniu, w autobusie nr 60 przewró 
ciła Sie j doznała obrażeń jedna z 
pasażerek.

HUMOR I SATYRA

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
oprać. Bogno Wojciechowsko
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Na drogach i niestrzeżonych plażach
10 zabitych, 34 ciężko rannych — to tragiczne żniwo so­

botnich wypadków na drogach całego kraju.
W niedzielę, do godz. 20-tej jednostki terenowe MO prze­

kazały Komendzie Głównej Milicji meldunki o 55 wypadkach. 
Ta tragiczna liczba to głównie wynik sobotnio-niedzielnych 
wycieczek za miasto, wycieczkowych libacji, lekkomyślności 
i brawury kierowców, nieprzestrzegania przez nich przepisów 
drogowych. W wypadkach tych zginęło 18 osób, zaś 55 — w 
tym 10 dzieci — odniosło poważne obrażenia, z których wie­
le zakończy się trwałym kalectwem.

Podczas kąpieli w rzekach i jeziorach w miejscach nie­
strzeżonych utonęło 11 osób. (PAP)

Obecnie co najmniej 60 proc, 
zwyżki plonów uzyskiwane 
jest dzięki racjonalnemu nawo 
żeniu. W ub. r. gospodarczym 
zużycie nawozów wynosiło 1*26 
kg NPK na hektar. Mimo to w 
części województw programy 
nawożenia nie zostały wyko­
nane. Pełna realizacja progra­
mu nawozowego w najbliż­
szych latach w poważnej mie­
rze decydować będzie o dal­
szym wzroście produkcji rol­
nej. Dlatego też przed gro­
madzką służbą rolną oraz kół­
kami rolniczymi i Spółdziel­
czością Zaopatrzenia i Zbytu 
stoi zadanie zorganizowania 
dostaw nawozów mineralnych 
tak, aby ich zużycie osiągnęło 
w tym roku poziom 140 kg na 
każdy ha. Chodzi też o to, aby 
wszyscy rolnicy mogli otrzy­
mać we właściwych terminach 
nawozy mineralne w odpowied 
nich asortymentach.

Pod zasiewy ozime oraz uprą 
wę użytków zielonych rolnic­
two otrzyma w br. ok. 910

Nowy odrzutowiec 
Bundeswehry

Parlamentarna Komisja Ob­
rony zaaprobowała w ponie­
działek program lotniczy boń- 
skiego ministerstwa obrony, 
którego najważniejszym punk 
tern jest wprowadzenie do lot 
nictwa wojskowego odrzutów 
ca typu „Mrca-70”. Odrzuto­
wiec ten ma zastąpić „Star- 
fightery”. Rzecznik frakcji par 
lamentarnej SPD oświadczył, 
że SPD zaaprobowała dotych­
czasowe prace wykonane przy 
realizowaniu projektu tego od 
rzutowca i minister obrony 
Helmut Schmidt może liczyć 
na pełne poparcie frakcji dla 
swych planów zbrojeniowych.

PAP

Wizyta Brandta 
w Watykanie

W poniedziałek przed połud­
niem papież Paweł VI przyjął 
na audiencji kanclerza NRF, 
Willy Brandta, który przybył z 
wizytą oficjalną do Watyka­
nu.

Tego samego dnia rano kan­
clerz Brandt został udekorowa 
ny przez watykańskiego podse 
kretarza stanu, Giovanniego 
Benelli odznaczeniem papie­
skim — Krzyżem Maltańskim. 
Kanclerzowi Brandtowi towa­
rzyszył zachodnioniemiecki am 
basador przy Watykanie Hans 
Berger.

W przemówieniu wygłoszo­
nym podczas audiencji kan­
clerz podkreślił, że rząd NRF 
pragnie wszelkimi, będącymi 
do jego dyspozycji środkami 
współpracować nad zmniejsze­
niem napięcia na świecie. W 
tym duchu rząd podjął próbę 
oparcia na nowych podstawach 
stosunków ze wschodnimi są­
siadami.

Jego rozmowa z prezyden­
tem Włoch Giuseppe Saraga- 
tem, miała przede wszystkim 
na celu omówienie tych prob­
lemów, które poruszone zosta­
ły już z francuskim prezyden­
tem G. Pompidou w czasie je­
go ostatniej wizyty w Bonn. 
Spotkanie z Saragatem miało 
charakter prywatnej wymiany 
poglądów. (PAP) 

tys. ton nawozów, które po­
winny być racjonalnie wyko­
rzystane. Warto, aby rolnicy 
wykorzystali możliwości zaku­
pu nawozów z bonifikatą, któ­
ra obecnie obowiązuje.

Przedstawiciele województw 
przedstawili swoje wnioski i 
uwagi, podkreślając m. in. zna 
czenie terminowych dostaw na 
wozów ze strony przemysłu i 
potrzebę rozszerzania tych 
form sprzedaży, które są naj­
bardziej atrakcyjne dla rolni­
ków.

Mieczysław Jagielski w 
swoim wystąpieniu podkreślił, 
że uzyskanie wzrostu nawoże­
nia pól trzeba traktować jako 
jedno z najpilniejszych zadań 
w rolnictwie.

W dalszym ciągu narady dy 
skutowane były zagadnienia 
hodowli zwłaszcza trzody i by 
dła. (PAP)

W Rumunii 
nowe przepisy celne
Główny Urząd Ceł informu­

je, iż w Socjalistycznej Repu­
blice Rumunii weszły w życie 
nowe przepisy celne w ruchu 
podróżnych. Postanowienia 
tych przepisów przewidują 
zwolnienie od należności cel­
nych przywozowych i wywozo 
wych przedmiotów osobistego 
użytku, jeśli rodzaj i ilość tych 
przedmiotów nie świadczy o 
tym, że są one przewożone z 
przeznaczeniem na sprzedaż 
lub do wymiany. (PAP)

Większa dynamika produkcji
Mniejsze zatrudnienie

Przemysł w czerwcu
Wstępne obliczenia poznańskiego Urzędu Statystycznego 

wskazują, że czerwiec był dla wielkopolskiego przemysłu 
pomyślny. Mimo iz 28 przedsiębiorstw kluczowych nie wy­
konało w pełni swych zadań, dynamika przyrostu produkcji
globalnej osiągnęła nienotcwane od 
14,2 procent, wpływając korzystnie 
rocza.
W porównaniu z czerwcem 

ubr., najwyższą dynamikę 
wzrostu zanotowano w pro­
dukcji obrabiarek do metali — 
o 42,9 procent, energii elek­
trycznej — o 25 procent, por­
celitu — o 24,8, maszyn rolni­
czych i leśnych — o 22, łożysk 
— o 18,2, papy — o 13.8 i mebli 
o 12,8 procent. Natomiast 
zmniejszyła się produkcja wa­
gonów osobowych, płyt pilś­
niowych, soli, masła i mięsa.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że wysokie przekrocze­
nie (o 3,2 procent) miesięcz­
nych zadań produkcyjnych 
przemysłu, uzyskane zostało 
przy stanie zatrudnienia o 0,5 
procent niższym od planowa­
nego. Podobne zjawisko wystą 
piło w budownictwie. Czerw-

Gniezno i Kalisz 
w Turnieju Miast

Po Jarocinie i Środzie dal­
sze dwa miasta Wielkopolski 
współzawodniczyć będą w ra­
mach telewizyjnego turnieju 
miast. W niedzielę 6 września, 
Gniezno zmierzy się z Kali­
szem. W Gnieźnie — jak nam 
donosi nasz korespondent — 
rozpoczęto już przygotowania. 
W pierwszym etapie przystą­
piono do generalnych porząd­
ków, by poprawić wygląd este 
tyczny miasta. Poszczególne 
konkurencje odbywać się bę­
dą w Gnieźnie na Placu Boha 
terów Stalingradu oraz w am­
fiteatrze w Parku Piastow­
skim. (zk)

Jeszcze raz
o punktowaniu na studia

W informacji PAP, zamiesz­
czonej w „Głosie” z 12/13 lipca 
br., dotyczącej zasad punktacji 
przy przyjmowaniu na stu­
dia, popełniono szereg błę­
dów. Tegoroczni absolwenci 
mogą dostać dodatkowe punk­
ty za co najmniej dobre oceny 
z przedmiotów egzaminacyj­
nych pod warunkiem, że ta­
kie oceny mają na świadec­
twach z dwóch ostatnich klas 
i (a nie, jak podano błędnie — 
lub) na 
ralnym. 
najwyżej 
akademie

świadectwie matu- 
Uczelnie przyznają 

3 pkt., natomiast 
medyczne — 9, a nie 

4, jak podał PAP. Nie przyzna 
ją tych punktów wyższe szko­
ły muzyczne i wyższe szkoły 
plastyczne, które punktują do­
datkowo wyłącznie za pocho­
dzenie chłopskie i robotnicze: 
szkoły muzyczne — 10 pkt., 
szkoły plastyczne — 4 pkt.

Za cp najmniej 6-miesięczny 
staż pracy, przy ubieganiu się 
o przyjęcie na studia i niedo- 
staniu się z braku miejsc, oraz 
za odbytą służbę wojskową, w 
akademiach medycznych przy- 
znaje się odpowiednio po 6 
pkt., a nie po 3. Kandydaci 
pochodzenia chłopskiego i ro­
botniczego w akademiach me­
dycznych i wyższych szkołach 
wychowania fizycznego dosta- 
ją nie 7, lecz 17 pkt. W pozo­
stałych uczelniach (politech­
niki. uniwersytety, szkoły rol­
nicze i ekonomiczne) punktuje 
się tak, jak podano w infor­
macji. (mb) 

początku roku tempo — 
na wyniki całego pół- 

plan robót wykonano wcowy
103.3 proc., a plan zatrudnie­
nia w 98.3 procentach.

W czerwcu wykonały także 
swe miesięczne zadania Za­
kłady Naprawcze Taboru Kole 
jow’ego w Ostrowie i Zakłady 
Wytwórcze Głośników we 
Wrześni, które w ubiegłych 
miesiącach miały ciągłe kłopo­
ty z planem.

Natomiast nie zdołały prze­
łamać impasu Poznańskie Za 
kłady Ceramiki Budowlanej 
(od początku roku mają kłopo­
ty z surowcem) i Poznańskie 
Zakłady Obuwia (wciąż nie 
mogą opanować produkcji no­
wych wzorów).

Na liście zakładów nie wy­
konujących swych zadań mie­
sięcznych w czerwcu znalazły 
się: poznańska „Modena”, 
gnieźnieński „Polanex”, ka­
liska „Prosną” i jarociński Oś­
rodek Przemysłu Meblarskie­
go. Władze nadrzędne tych za­
kładów powinny udzielić im 
skutecznej pomocy, (pch)

Cztery lała SFBSil

Nowe szkoły ze środków społecznych
Z naszych comiesięcznych 

składek w ostatnich czterech 
latach, 1966—69, zbudowano 
prawie pięćset (dokładnie 499) 
szkół, 44 internaty, 191 przy­
chodni i ośrodków zdrowia i 
inne obiekty związane z oświa 
tą i opieką nad dzieckiem. Ze 
środków zebranych na Społecz 
ny Fundusz Budowy Szkół i 
Internatów 4 miliardy 900 mi­
lionów złotych zainwestowano 
w realizację celów, do których 
fundusz został powołany.

Według informacji GUS, w 
tyrn okresie przybyło 178 700 
miejsc w 435 szkołach podsta­
wowych, 48 zawodowych, 11
liceach „ogólniakach w 5
innych szkołach. Przybyło tak 
że 3200 izb w tysiącu nowych 
mieszkań dla nauczycieli i 
2200 stanowisk roboczych w 
nowych warsztatach szkol­
nych. Zbudowano też 7 do­
mów kultury. 6 domów dziec­
ka i 7 żłobków.

Na rozlokowanie tych inwe- 
[ stycji po kraju miała wpływ 
I zarówno wysokość świadczeń

Bałtyk - Morzem Pokoju
Tydzień Bałtyku w Rostocku

W morskiej stolicy NRD —Rostocku, zainaugurowany zo­
stał w niedzielę 12 bm. „Tydzień Bałtyku”. Odbywa się on 
pod hasłem: „Bałtyk morzem pokoju”. Udział w imprezie 
biorą przedstawiciele państw nadbałtyckich i północnoeuro- 
pejskich. Rozwijanie równoprawnej współpracy i ustano­
wienie normalnych, opartych na prawie międzynarodowym 
stosunków między narodami i państwami — oto treść ok. 
220 imprez przewidzianych programem „Tygodnia”. Szcze­
gólną uwagę przywiązuje się do prawno-międzynarodowego 
uznania NRD, co byłoby czynnikiem odprężenia i bezpie­
czeństwa w Europie.
Obchody zapoczątkował uro chód mieszkańców Ziemi Ro-

czysty wiec z udziałem dzie­
siątków tysięcy mieszkańców 
Rostocku i okolic. Obecny był 
pierwszy sekretarz KC SED 
przewodniczący Rady Państwa 

W. Ulbricht. WNRD
swym wystąpieniu oświadczył 
on, że wzrost autorytetu mię­
dzynarodowego NRD i jej po­
kojowa polityka przyczyniają 
się do zapewnienia pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie. 
Wskazał, że propozycje mini­
strów spraw zagranicznych 
państw Układu Warszawskie­
go wysunięte na naradzie w 
Budapeszcie wskazują drogę 
do zagwarantowania pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie.

Uroczystości inauguracyjne 
„Tygodnia Bałtyku” zakończył 
wielogodzinny barwny pó-

Konińskie inwestycje 
komunalne

W centrum Konina rozpoczę 
to budowę 13-kondygnacyjne- 
go gmachu hotelu komunalne­
go — o ponad 220 pokojach. 
Dobiegły końca prace przy bu 
dowie pierwszego pawilonu 

części składo-szpitalnego
wej powstającego tu „kombi­
natu zdrowia” 
towie, Liceum 
z internatem).

W przyszłym 
trzyma okazały 

(szpital, pogo- 
Pielęgniarstwa

roku Konin o- 
ośrodek sporto

wy. W kompleks jego urzą­
dzeń wejdą takie obiekty, jak: 
kryta pływalnia, baseny, skocz 
nia, hala sportowa i fińska 
sauna.

Jesienią tego roku rustą pra 
ce przy budowie nowego osie­
dla stolicy Zagłębia, gdzie sta 
nąć mają kolejne punktowce. 
Natomiast w przyszłym roku 
rozpoczęta zostanie budowa 
jednego z największych w kra 
ju supersamów, (fb)

„Koziołki** płacą
4, 13, 16, 32, 41 (6)

W 687 Foznańsk’^] Grze Liczbo­
wej „Koeinłki” w dniu 12 bm. 
wpłynęło 239.547 zakładów wartoś­
ci 868.541 zł. Fundusz wygranych 
yrynosi: iTi.752 zł. Nie stwierdzo­
ne wygranym I stopnia.

Fundusz na wygrane I stopnia 
w następnych grach wynos; 500.000 
zł.

Stwierdzono; 1 „czwórkę z licz­
bą dodatkową” w kol. 242 w Ksią­
żu, pow. Śrem w wysokości 43.432 

po 1878 zł;54 „czwórki”
„trójki premiowane” po 161 

62
zł;

1.733 „trójki” po 61 zł; 1.350 „dwó­
jek premiowanych” po 26 zł; 20.946 
„dwójek” po 6 zł.

Losowanie 688 gry odbędzie się 
w dniu 19 bm.. o godz. 12.30 przed
Domem Kultury w Radłowie 
Ostrowa Wlkp.

Toto-Lotek
4, 10, 15, 22, 24, 45, (34).

k/

od ludności poszczególnych wo 
jewództw, jak i w znacznym 
stopniu szczególna pilność po­
trzeb niektórych regionów. 
Najwięcej miejsc w nowych 
szkołach przypadło pa woj. ka 
towickie (19.9 tys.), warszaw­
skie (16.1 tys.), wrocławskie 
(15,2 tys.) i w stolicy (14,7 tys.). 
W nowych internatach przyby 
ło w woj. katowickim 1360 
miejsc, w warszawskim 950, ol 
sztyńskim 870 i lubelskim 840.

Rocznik statystyczny GUS 
69 podaje (str. 573), że dotho- 
dy ze zbiórek na SFBSil w la 
tach 1966, 67 i 68 wyniosły ko 
lejno 1828, 2034 i 2138 milio­
mów zł, a więc łącznie 6 mi­
liardów. Łącznie zatem z wpłyi 
wami z 1969 r. należałoby je 
szacować za ubiegłe cztery la­
ta na ok. 8 mld. Jak więc wi­
dać z porównania finansowych 
możliwości funduszu z jego 
realnym dorobkiem w postaci 
gotowych obiektów, jest to 
akcja ze wszech miar pożytecz 
na. (PAP)

stockiej.
W dniu inauguracji „Tygod 

nia” opublikowany został w 
Rostocku list z serdecznymi 
pozdrowieniami od przewodni 
czącego Prezydium Rady Naj-
wyższej ZSRR Nikołaja
Podgórnego.

Minister spraw zagranicz­
nych NRD — Otto Winzer, w 
poniedziałek wystąpił na mię 
dzynarodowej konferencji pra 
sowej w Rostocku z okazji 
obchodów trzynastego „Ty­
godnia Bałtyku”. Oświadczył 
on, że znaczenie zapewnienia 
trwałego bezpieczeństwa i po­
koju w Europie wynika z pro 
stej prawdy historycznej: 
wszystkie narody Europy, a 
także innych krajów świata, 
ucierpiały w wyniku dwóch 
wojen światowych rozpęta­
nych przez imperializm nie­
miecki.

Jeśli chodzi o stan przygo­
towań do europejskiej konfe-

bezpieczeństwa. Ottorencji
Winzer oświadczył, że w zasa 
dzie panuje zgodność co do 
składu takiej konferencji. Nie 
podlega też dyskusji sprawa 
równoprawnego udziału NRD 
i NRF jak też udziału USA i 
Kanady. (PAP)

Pogwałcenie obszaru 
powietrznego NRD

Zachodnioniemiecki samolot 
pogwałcił w niedzielę obszar 
powietrzny NRD w pobliżu 
Magdeburga. Pilot został zmu 
szony do lądowania w pobliżu 
miejscowości Strassfurt.

Jest to już powtórne naru­
szenie obszaru powietrznego 
NRD w ostatnich kilku dniach.

PAP

Lipcowy „Nurt"
Numer otwiera praca Jana 

Brygiera pt. „Narodziny wła­
dzy”. Jest to fragment pracy 
wyróżnionej I nagrodą w kon 
kursie pt. „Pierwsze dziesię­
ciolecie” — na wspomnienia 
działaczy politycznych i spo­
łecznych.

Stanisław Michalski pisze o 
Wyższym Studium Nauczyciel 
skim Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza, będącym inte­
gralną częścią Uniwersytetu 
Ma ono już 330 słuchaczy i bar 
dzo zróżnicowany, ciekawy 
program.

Reportaż Janusza Kosińskie 
go, zatytułowany „Kuźnia” 
jest pracą nagrodzoną II na­
grodą (I nie przyznano) w kon 
kursie redakcji „Nurtu”, Wiel­
kopolskiego Towarzystwa Ku) 
turalnego i Wydawnictwa Po­
znańskiego na reportaż o 
współczesnej tematyce wielko 
polskiej.

W dziale literackim znajdu­
jemy wiersze Krystyny Milo- 
będzkiej, Bernarda Antoche- 
wicza, Stanisława Neumerta, 
Ernesto Cardenala (poeta ni- 
karaguański), prozę Mirona 
Białoszewskiego, opowiadanie 
Michała Czechowa (brat słyn­
nego Antoniego, którego był 
sekretarzem literackim), frag­
menty opowiadania Jeana 
Paulhana ,,Lalie”, prozę Stra- 
tisa Myriwilisa pt. „Zwyciężo 
ny bohater”.

Dalej znajdujemy esej Ta­
deusza Batoga „O dwóch sen­
sach logicyzmu Bertranda 
Russella” i jak zwykle intere­
sujące. choć niełatwe rozwa­
żania Stanisława Lema o „Ro 
binsonadach” Marcela Costat. 
Kazimierz Młynarz pisząc o 
kolejnych ekranizacjach „Hal 
ki” upomina się o ponowne 
podjecie tematu w związku z 
przypadającą za dwa lata set­
ną rocznicą śmierci Moniusz­
ki.

Jacek Puget omawia obszer 
nie twórczość rzeźbiarska Jó­
zefa Kopczyńskiego, a Prze­
chodzień w swoim stałym fe­
lietonie rstro krvtykuje tele­
turniej „Wszystko dla najlep­
szego”. kontrastując bogactwo 
zaangażowanych środków że­
nująco ubogimi rezultatami.

(ms)
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Poczdam - zwycięstwo Europy
Wiemy co przyniósł Euro­

pie i światu rok 1945: 
klęskę Hitlera, koniec II 

wojny światowej, układy pocz 
damskie, których ćwierćwiecze 
właśnie obchodzimy. Wiemy co 
oznacza słowo Poczdam: usta­
lenie określonego status quo w 
Europie, stanu będącego pod­
stawą pokoju i bezpieczeństwa 
naszego kontynentu, powrót 
Polski na jej ziemie nad Odrą, 
Nysą i Bałtykiem. Ow powrót 
Polski na wspomniane obszary 
to istotny element europejskie 
go bezpieczeństwa i pokoju.

Poczdam był czymś więcej 
niż rezultatem zwycięstwa mi-

Fiedler 
pisze

z Peru
Szanowny Panie Redakto­
rze!
Drodzy Koledzy z redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego”.

Wyjechaliśmy, Zbigniew 
Staszyszyn i ja, w pierw­
szych dniach maja z Gdyni 
do Peru, a dziś, w ostat­
nich dniach czerwca, ma­
my już za sobą sporą część 
naszej peruwiańskiej przy­
gody. Era samolotów spowo 
dowala, że szybciej, łatwiej 
i głębiej przeżywa się istot 
ne elementy zwiedzanego 
kraju.

Cusco, 3 400 m wysokości 
n.p.m., w sercu Kordylie- 
rów, śliczne słoneczne mia 
sto o paskudnie chłodnych 
nocach, że nie dziwić się, 
że głównym bogiem Inków 
było słońce. Gdy samolotem 
przybyliśmy do Cusco, coś 
w naszych ciałach się żako 
tłowało: głowa chciała pę­
kać z bólu, kordylierska wy 
sokość gwałtownie rozpędzi 
la nam bicie pulsu, ale to 
trwało tylko 2 dni i potem 
świat stał się znowu pięk­
ny. Ludzie w tych górach, 
Indianie Keczua, łagodni i 
niezwykle przyjemni: żyć 
wśród nich i nie umierać; 
lamy, a zwłaszcza alpaki nad 
zwyczaj dziwaczne a sym­
patyczne zwierzaki. Machu 
Piechu, ruiny pokaźnego 
miasta, dopiero w tym wie­
ku odkryte, miasta zbudo­
wanego niby w obłędnej 
bajce na szczycie olbrzy­
miej, spadzistej góry, z któ 
rej patrzyło się w dolinę 
rzeki Krubamba jak w za­
wrotną czeluść. Po dokona­
nym przez Hiszpanów pod­
boju, Inkowie podobno wy­
cofali się na tę górę i stąd 8 
przez 30 lat wykonywali I 
partyzanckie wycieczki prze 8 
ciw ciemiężcom, nigdy 
przez nich nie odkryci w 
swej górskiej warowni.

Gdy przebywamy w Li­
mie przed następnym wy­
padem w głąb kraju, jeste­
śmy gośćmi ambasadora Ma 
riana Leśniewskiego i jego 
przemiłej żony, a wśród 
serdeczności całej Ambasa­
dy PRL żyjemy jak u Pana 
Boga za piecem. Gdy stąd 
wylatujemy do odległych 
połaci Peru, żałujemy tyl­
ko, że na razie trudno się 
dostać na tereny zniszczone 
ostatnim trzęsieniem ziemi. 
Ziemia jeszcze niezupełnie 
się uspokoiła. Raz w nocy 
w Limie podniosło nas z 
łóżkami; wrażenie było 
dziwne, ale gdy trochę otrze 
źwieliśmy ze snu, było już 
po wszystkim.

Dobre zdrowie (tfu, na 
psa urok) i znakomite samo 
poczucie pozwalają nam 
wchłaniać wszystkie pięk­
ności tego uroczego kraju i 
jesteśmy chyba oczarowani: 
jak z rogu obfitości sypią 
się na nas wrażenia, mno­
ży się kolekcja naszych 
zdjęć.

We wrześniu prawdopo­
dobnie powrócimy do kra­
ju, a tymczasem drogiej Re 
dakcji, kochanemu Pozna­
niowi, wszystkim miłym 
przyjaciołom i znajomym 
tudzież Czytelnikom „G 
W." przesyłamy najserdecz­
niejsze pozdrowienia

szczerze oddany 
ARKADY FIEDLER 

i towarzysz 

litarnego nad III Rzeszą. Był 
wyrazem zwycięstwa pewnej 
koncepcji politycznej wyrażają 
cej się utworzeniem potężnej 
antyhitlerowskiej koalicji 
państw z wielkimi mocarstwa­
mi na czele.

Rok 1940 pamiętny jest zała­
maniem się Francji, której kię 
skę poprzedził tragiczny wrze­
sień 1939 r. Hitler podbił więk 
szość obszaru Europy. I to rów 
nież nie było jedynie wynikiem 
jego druzgocącej przewagi mili 
tarnej, lecz także konsekwen­
cją niedopracowania wielkiej 
koncepcji polityki europejskiej. 
Na tym właśnie żerował Hi­
tler.

Szczególnie pouczające jest 
sięgnięcie do wydarzeń, które 
przyniósł Europie rok 1935. O- 
gólnie biorąc przyniósł on start 
Hitlera do realizacji wspomnia 
nej przed chwilą koncepcji, w 
której Polska miała — owszem 
— swoje miejsce, miejsce sa­
telity, a z pewnością w następ 
nym etapie stałaby się terenem 
wyniszczania biologicznego 
własnego narodu.

Otóż w marcu 1935 r. wpro­
wadzono w Niemczech pow­
szechny obowiązek służby woj 
skowej. co stało się punktem 
wyjścia do pospiesznego ich 
zbrojenia się. Jedyną próbą 
kolektywnej reakcji państw na 
tę decyzję była angielsko-fran- 
cusko-włoska konferencja w 
Stresie (11 — 14 kwietnia 1935 
r.). Okazała się ona tylko słów 
na demonstracją.

Owszem był na zachodzie
Europy polityk* który jas­

no widział konsekwencje doj­
ścia Hitlera do władzy w Niem 
czech. Był nim francuski mi­
nister spraw zagranicznych 
Louis Barthou. On właśnie był 
autorem paktu wschodniego z 
udziałem Niemiec. Słusznie są­
dził, że ich uczestnictwo w 
tym systemie ograniczyłoby 
ich ekspansjonistyczne dąże­
nia. Ale też właśnie dlatego 
Niemcy tę koncepcję odrzuci­
ły, a w ich ślady poszła Pol­
ska, która już wtedy opierać 
zaczęła swe bezpieczeństwo o 
sojusz z Niemcami.

Uwidoczniła się wówczas ca 
ła słabość sojuszu francusko — 
polskiego. Wynikła ona także i 
z tego, że Francja nader pesy­
mistycznie oceniała pozycję 
Polski. Na tym tle doszło do 
zawarcia francusko — radziec­
kiego paktu wzajemnej pomo­
cy (2 maja 1935). Oznaczało to, 
że Francja uznała, że jej part­
nerem rzeczywistym na Wscho 
dzie jest Związek Radziecki, a 
nie Polska. Nigdy stosunki poi 
sko — francuskie nie były wte 
dy tak złe. Ale też nigdy poli­
tyka francuska nie była tak

Racjonalizator — persona non grata?
— Ten projekt racjonaliza­

torski dotyczy zmiany w tech 
nologii produkcji? Ale prze­
cież wszyscy w naszym zakła­
dzie przyzwyczailiśmy się do 
takiej technologii, która obec­
nie jest stosowana. Przez ty­
le, tyle lat nie wywoływała za 
strzeżeń. A tu nagle ktoś wy­
skakuje z propozycją zmia­
ny...

Racjonalizator raczej nie 
spotyka się z takimi wypowie 
dziami. Nie ma bowiem ofi­
cjalnych przeciwników racjo­
nalizacji, tak, jok nie ma ofi­
cjalnych zwolenników ruty- 
niarstwa i stagnacji. Toteż mło 
dy, niedoświadczony życiowo 
racjonalizator, który składa w 
swoim zakładzie pracy warto­
ściowy projekt usprawnienio­
wy, nie spodziewa się jakichś 
komplikacji. Tymczasem mija 
ustawowy dwumiesięczny ter­
min, w którym winna zapaść 
decyzja w sprawie projektu, a 
jego autor nie otrzymuje żad­
nego zawiadomienia. Nawet 
takiego, które informowałoby, 
że termin podjęcia decyzji zo­
stał przedłużony. Racjonaliza­
tor zaczyna się niepokoić o lo­
sy swego projektu. Chciałby 
brać udział w pracach związa 
nych z oceną przydatności te­
go pomysłu usprawnieniowe­
go. Niestety, nikt nie zawiada 
mia racjonalizatora o termi­
nach posiedzeń komisji wyna­
lazczości.

Wreszcie po 5 miesiącach 
wyczekiwań. autor dowiaduje 
się jakby póloficjalnie, że pro 
jekt został przyjęty. Półofi- 

niekonsekwentna. Bo oto wkrót 
ce Laval począł zmierzać do u_ 
topienia istoty paktu zawarte­
go przez Francję ze Związkiem 
Radzieckim w jakiejś mglistej 
koncepcji licznych paktów 
dwustronnych, w rzeczywisto­
ści zaś począł szukać niedwu­
znacznie wspólnego języka z 
hitlerowskimi Niemcami.

lYTiepowodzenia w stworze- 
■1 niu w Europie systemu 

zbiorowego bezpieczeństwa 
zdolnego położyć skuteczną ta­
mę niebezpiecznym dla poko­
ju dążeniom Hitlera, a jedno­
cześnie silne na Zachodzie ten 
dencje do izolowania Związku 
Radzieckiego, spowodowało 
wzmożenie się tendencji znale­
zienia z Hitlerem jakiegoś „mo 
dus vivendi’‘. Wspomnieliśmy 
o tego rodzaju zabiegach ze 
strony Lavala. Innym tego 
przykładem był układ morski 
brytyjsko — niemiecki ustala­
jący proporcje stanów floty wo 
jennej obu państw.

I w miarę jak Hitler doko­
nywał nowych aktów agresji, na 
silały się tak w Anglii, jak we 
Francji tendencje, wyrażające 
się w konsekwentnej polityce, 
ratowania pokoju za wszelką 
cenę. Szczytowym jej przeja­
wem był Układ Monachijski. 
Oczywiście stanowisko Polski 
wyrażające się polityką zagra­
niczną min. Becka posłużyło te 
go rodzaju . tendencjom, było 
czynnikiem utrudniającym 
stworzenie rzeczywistego syste 
mu zbiorowego bezpieczeń­
stwa, ale przecież nie tylko o- 
no decydowało o rozwoju sy­
tuacji. Można nawet powie­
dzieć, że „monachijskość" po­
lityki mocarstw zachodnich nie 
sprzyjała zmianie polityki pol­
skiej, która przecież powinna 
była wtedy czynić wszystko, by 
doprowadzić do antyhitlerow­
skiej koalicji z udziałem prze­
de wszystkim W Brytanii. 
Francji i Związku Radzieckie­
go-

Mocarstwa zachodnie nawet 
w obliczu bezpośredniego za­
grożenia pokoju, w toku roko- _ 
wań politycznych, a potem woj I 
skowych, w Moskwie, nie wy- i 
zbyły się swej kunktatorskiej s 
postawy. W tych warunkach I 
gwarancyjny układ między Pol I 
ską i W. Brytanią stracił swe z 
realne znaczenie. Bezowocnośćf 
rokowań moskiewskich zmusi­
ła ZSRR w trosce o własne 
bezpieczeństwo do decyzji w 
postaci zaw’arcia w 1939 r. zna 
nych układów z Niemcami.

AA położeniu kresu złowro- 
giej passie zwycięstw Hi 

tlera, a w końcu o jego ostat­
niej klęsce zdecydowało pow-

( dokończenie na str. 4) 

cjalnie, bo nie następuje wrę­
czenie ani pisemnej decyzji, 
ani świadectwa racjonalizato­
ra.

Mija rok, a projekt jakkol­
wiek przyjęty, nie zostaje 
wdrożony do produkcji. Kiedy 
to nastąpi? — pyta wynalaz­
ca. Trudno powiedzieć — sły­
szy odpowiedź — bo nie ma­
my planu realizacji projektów.

Nieodparcie nasuwa się wra 
zenie, że taki tok załatwiania 
wniosku nowatorskiego, podyk 
towany jest niechęcią do zmie 
niania ustalonych od lat nawy 
ków produkcyjnych.

Przedstawione wyżej reflek­
sje i stwierdzenia wynikają z 
rezultatów badań, przeprowa­
dzonych przez prokuratury po 
wiatowe i Prokuraturę Woje­
wódzką w Poznaniu, a doty­
czących stopnia realizacji prze 
pisów traktujących o wynalaz 
czości pracowniczej. Badania­
mi objęto 12 wielkopolskich za 
kładów, przy czym tylko w 
czterech nie stwierdzono uchy 
bień. W czwórce tej znalazły 
się Zakłady Mięsne w Wąg­
rowcu, ale być może jedynie 
dlatego, że w placówce tej w 
latach 1968 — 69 nie zgłoszo­
no ani jednego wniosku ra­
cjonalizatorskiego.

Przejdźmy do przedstawie­
nia nieprawidłowości. W Od­
lewni Żeliwa w Śremie, gdzie 
we wspomnianym dwuleciu 
rozpatrzono 202 projekty, zna­
leziono tylko w jednej spra­
wie kopię pisma zawiadamia­
jącego racjonalizatora o ter­
minie posiedzenia komisji wy

Na finiszu ,,5-latki jakości11

NOWOCZESNOŚĆ W PRZEMYŚLE
Dźwignią postępu technicz­

nego w gospodarce jest prze­
mysł elektromaszynowy. Od te 
go, co i jak wytwarza ten prze­
mysł, zależy stan techniki i po­
ziom wydajności pracy we 
wszystkich innych gałęziach 
przemysłu, a także w rolni­
ctwie, w transporcie, w budów 
nictwie itd. Dlatego też 6 lat 
temu, na IV Zjeżdzie partii, 
przed przemysłem elektroma­
szynowym postawiono zadanie 
osiągnięcia do 1970 roku ta­
kiego poziomu jakości i nowo­
czesności, aby około 60 procent 
jego wyrobów dorównywało 
już światowym standardom i 
mogło być zaliczone do tak 
zwanej grupy „A”. Nieco póź­
niej podobne zadania postawio 
no przed przemysłami: che­
micznym, drzewnym, lekkim, 
materiałów budowlanych i spo 
żywczych, a okres w którym 
miały to zadanie realizować, 
nazwano „pięciolatką jakości i 
nowoczesności”.

Do końca tego okresu pozo­
stało jeszcze niespełna 6 mie­
sięcy Ile procent ogólnej pro­
dukcji przemysłu elektroma­
szynowego w Wielkopolsce za­
licza się już do owej grupy 
„A”? Jak ta sprawa kształtuje 
się w innych gałęziach wy­
twórczości?

Metoda obliczeniowa
W ubiegłych latach stykaliś 

my się z najróżniejszymi in­
formacjami z tej dziedziny. 
Najczęściej optymistycznymi. 
Bywało, że niektóre fabryki 
meldowały o osiągnięciach już 

■ 50, 60 a nawet 100 procent pro­
dukcji w grupie „A”. Tak się 
jednak zdarzało, że nie dopo­
wiadały, w jaki sposób do tak 
wysokich procentów docho­
dziły. Co brano za podstawę 
obliczeń: wartość wszystkich 
wytwarzanych u siebie towa­
rów, czy też tylko jej część

nalazczości. Akta innych' 
spraw zawierały wprawdzie 
adnotację: „twórcę projektu 
ustnie zawiadomiono o termi­
nie posiedzenia”, ale ustalono, 
że tylko nieliczni racjonaliza­
torzy brali udział w tych po­
siedzeniach.

W Fabryce Narzędzi Chirur 
gicznych w Nowym Tomyślu, 
dyrektor wydając decyzję od­
mowną, nie kierował projek­
tów, które uznawał za oczy­
wiście bezzasadne, do komi­
sji wynalazczości.

W Kaliskich Zakładach Kon 
centratów Spożywczych, w 
śremskiej Odlewni, w „Chi- 
fie” oraz w Kościańskich Za­
kładach Budowy i Remontów 
Urządzeń Chemicznych niejed 
nokrotnie nie przestrzegano 
dwumiesięcznego terminu, 
przeznaczonego na wydanie 
decyzji. Na domiar złego, 
przedłużenia terminu zwykle 
nie uzgadniano z radą zakła­
dową. Nie informowano rów­
nież o tym twórcy projektu.

W Kępińskim Przedsiębior­
stwie Przemysłu Terenowego 
w ogóle nie wydawano decy­
zji o przyjęciu lub odmowie 
przyjęcia projektu. Podobnie 
było w Wielkopolskich Zakła­
dach Przetwórstwa Owocowo- 
Warzywnego w Międzycho­
dzie. W śremskiej Odlewni, 
jeśli projekt był przyjęty — 
decyzji nie wydawano, jeśli 
odrzucony — racjonalizator o- 
trzymywał zawiadomienie, ale 
bez pouczenia o prawie odwo­
łania i bez wskazania instan­
cji odwoławczej.

Tonąca w zieleni dolina na 
tle ośnieżonej góry Ararat 
wznoszącej się majestatycznie 

nad Armeńską SSR.
Fot. — CAF

porównywaną z podobnymi to 
warami zagranicznymi?

Bo między tymi dwoma pod­
stawami obliczeń istnieje za­
sadnicza różnica. Różne też 
uzyskuje się od nich procenty. 
Pokażemy to właśnie na przy­
kładzie przemysłu elektroma­
szynowego.

Po 4 latach realizacji ,,5- 
latki jakości i nowoczesności”, 
wartość produkcji tego prze­
mysłu w Wielkopolsce osiąg­
nęła kwotę 11 miliardów zło­
tych. Lecz towary porówny­
wane jakościowo z podobny­
mi towarami zagranicznymi 
mają wartość tylko 7,7 miliar­
da złotych, stanowią więc 70 
procent całej produkcji towa­
rowej tego przemysłu. Z kolei 
wśród tych porównywanych z 
zagranicznymi, do grupy „A” 
zalicza się towary o wartości 
5,5 miliarda złotych. W sto­
sunku do wartości wyrobów 
ocenianych stanowią one 72,5 
procent (i tę wielkość najczęś­
ciej się podaje), natomiast w 
stosunku do całej produkcji 
towarowej stanowią tylko 50 
procent.

Po wyjaśnieniu sobie tych 
istotnych szczegółów, śpójrz- 
my jak w końcu ubr. kształto­
wała się sytuacja w tej dzie­
dzinie w innych gałęziach 
wielkopolskiego przemysłu.

W przemyśle chemicznym 
wyroby porównywane pod 
względem jakości i nowoczes­
ności z podobnymi wyrobami 
zagranicznymi stanowiły 51 
procent całej produkcji. Za­
klasyfikowane do grupy „A” 
stanowią 36 procent wyrobów 
ocenianych i zaledwie 18 pro­
cent całej produkcji towaro­
wej.

W przemyśle materiałów 
budowlanych wyroby porówny 
wane z zagranicznymi stanowi 
ły 35 procent całej produkcji 
towarowej, a zaliczane do gru­
py „A” nowoczesności — 0,6 
procenta. W przemyśle drzew

18 projektów przyjęto do 
zastosowania w Jarocińskiej 
Fabryce Mebli, ale żaden z 
twórców nie otrzymał świade­
ctwa racjonalizatorskiego. Tak 
samo było w Obornickich Za­
kładach Mięsnych i w czte­
rech innych jednostkach. W 
„Chifie" świadectwa zostały 
wystawione, ale ich nie dorę­
czono nowatorom.

W zbadanych zakładach 
przyjęto do realizacji łącznie 
440 projektów, natomiast zre­
alizowano 403. Świadczy to o 
naruszaniu przepisu, który na 
kazuje bezzwłoczne wdrożenie 
projektu do produkcji. Opie­
szałość na tym polu stwierdzo 
no m. in. w Jarocińskiej Fa­
bryce Mebli, gdzie w 1968 ro­
ku przyjęto 10 projektów, a 
zrealizowano — 5. Działo się 
tak chociaż wykorzystywanie 
projektów, z reguły dotyczą­
cych poprawy technologii pro 
dukcji i usprawnienia pracy 
urządzeń, a rzadko — bhp, 
przynosiło znaczne korzyści. 
Wystarczy powiedzieć, że w 
związku z realizacją projek­
tów, wydatkowano 1,8 min zł. 
natomiast dzięki tej realiza­
cji uzyskano efekty ekonomicz 
ne w postaci oszczędności lub 
czystego zysku — wyrażające 
sie kwotą 14 min zł. Opłacal­
ność usprawnień stanowi chy­
ba wystarczający argument za 
zmianą stosunku do ludzi, któ 
rzy wyłamują się z ram leni­
wej rutyny i ustalonych na­
wyków.

MICHAŁ ŁUCZAK

WIELKOPOLSKI
nym wskaźniki te kształtowa­
ły się odpowiednio: 5,3 i 0,7 
procenta, a w przemyśle spo­
żywczym: 0,1 i 0,07 procenta.

W sumie wymienione wyżej 
gałęzie przemysłu, dające pra­
wie 70 procent całej produkcji 
przemysłowej Wielkopolski, 
miały w końcu ubr. 12,9 pro­
cent wyrobów w grupie „A”, 
dalszych 8,5 procent w grupie 
„B” i 0,9 procent w grupie 
„C”. Jak z tego wynika, wy­
roby konfrontowane z pozio­
mem światowym stanowiły nie 
spełna czwartą część całej pro­
dukcji tych gałęzi przemysłu. 
Reszta, a więc przygniatająca 
większość tej produkcji, jesz­
cze na taką konfrontację cze­
ka.

W I półroczu br. oczywiście 
sytuacja w tej dziedzinie na 
pewno uległa poprawie. Być 
może już nie 22,3, lecz peł­
ne 25 procent wyrobów głów­
nych gałęzi wielkopolskiego 
przemysłu doczekało się oceny 
i klasyfikacji do grupy nowo­
czesności. Niemniej tempo, z 
jakim zabieramy się do tej 
przykrej dla wielu przedsię­
biorstw operacji, wydaje się 
być za wolne.

Od igieł do chleba
Wydaje się, że w przyszłości" 

trzeba więcej uwagi poświęcić 
przełamywaniu niechęci na­
szych przedsiębiorstw do kon­
frontowania jakości firm za­
granicznych. i to wszystkich 
produktów — od igieł i zapa­
łek, do wędlin i chleba — a 
nie tylko maszyn, wagonów, 
silników itp., które chcemy 
eksportować.

Lecz wróćmy do przemysłu 
elektromaszynowego, który ma 
stworzyć warunki do moder­
nizowania i polepszenia jakoś­
ci produktów w pozostałych 
branżach. W ciągu minionych 
6 lat skonfrontował on z po­
ziomem światowym 70 procent 
całej produkcji, a 50 procent 
wyrobów dociągnął już do gru 
py „A”. To duża rzecz. Czy w 
ciągu bieżącego roku zdoła 
dojść do 60 procent i zrealizo­
wać w ten sposób zalecenia IV 
Zjazdu partii?

Na pozór nie powinien mieć 
z tym trudności, szczególnie 
w samym Poznaniu, który ma 
już 53,4 procent produkcji w 
grupie „A” (województwo ma 
45,2 procent). W rzeczywistości 
jednak, im któryś przemysł ma 
więcej wyrobów w tej grupie, 
tym trudniej mu zdobywać dal 
sze procenty. Bowiem przy 
obecnym tempie rozwoju tech­
niki, to co jeszcze wczoraj 
mogło uchodzić za nowoczes­
ne, dziś może być już prze­
starzałe. Nasz przemysł elek­
tromaszynowy musi wiec ciąg­
le baczyć, by nie utracić zdo­
bytych pozycji.

PIOTR CHOJNACKI

Nie w Poznaniu
Jak nas informuje dyrektor 

Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Transportowego Budow­
nictwa opisany w 158 numerze 
„Głosu Wielkopolskiego", w ar 
tykule pt. „Cena jednego oka“ 
wypadek może sugerować, że 
wydarzył on się właśnie na te 
renie tego przedsiębiorstwa. 
Dyrektor mgr inż. Andrzej Bo­
biński zapewnia, że wspomnia 
ny wypadek tego przedsiębior­
stwa nie dotyczy, (ms)
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Trwają małe żniwa
Dopiero pod koniec ubiegłego tygodnia rozpoczęto 

(wskutek późnej wiosny), małe żniwa, czyli koszenie rze­
paku i jęczmienia ozimego. Jednak żyto i jęczmień ja­
ry dojrzewają prawie jednocześnie i spodziewać się na­
leży spiętrzenia prac. Koszenie żyta w Wielkopolsce roz- 
pocznie się na dobre w przyszły poniedziałek. Najbliższy 
tydzień będzie zatem najgorętszym okresem pod względem 
natężenia prac polowych.

Rolnicy wielkopolscy muszą w tym roku dokonać zbio­
ru zbóż ozimych i jarych z powierzchni ponad 900 tysięcy 
hektarów. Obok ludzi, zatrudnionych będzie w Poznań- 
skiem przy tegorocznych żniwach prawie 30 tysięcy ciąg­
ników, 11 tysięcy snopowiązałek, nie licząc kosiarek i śmi- 
główek oraz ponad półtora tysiąca kombajnów zbożowych.

Ten park maszynowy musi być w pełni wykorzystany, 
niedopuszczalne są jakiekolwiek nieuzasadnione przesto- 
je. W tym celu Państwowe Ośrodki Maszynowe urucha­
miają na okres żniw całodobowe dyżury warsztatowe, a 
ponadto zorganizowały blisko 200 samochodów pogotowia 
technicznego. Ekipy tego pogotowia wyjadą na każde 
wezwanie telefoniczne, aby wprost na polu dokonać drob­
nych napraw awaryjnych i uruchamiać maszyny. Sprzęt 
zbóż powinien więc przebiegać bez większych zakłóceń. 
Oby tylko pogoda dopisała. (kj)

Piłka nożna Porażka

Poczdam — zwycięstwo Europy
Dokończenie ze str. 3

stanie wielkiej antyhitlerow­
skiej koalicji, która stała się 
nie tylko koalicją wojskową, 
ale też odegrała rolę instru­
mentu politycznego. Uwieńcze­
niem jego działania był właś­
nie Poczdam. Niestety koalicja 
ta nie przetrwała długo po za­
kończeniu wojny, co walnie 
przyczyniło się do odrodzenia 
niemieckich sił od weto wo- 
rewizjonistycznych, a w kon­
sekwencji do prób podważenia 
opierającego się o Poczdam sta 
tus quo w Europie. O ile jed­
nak system wersalski nie miał 
konsekwentnych obrońców, o 
tyle na straży nienaruszalnoś­
ci systemu poczdamskiego stoi 
konsekwentnie silny obóz 
państw socjalistycznych, w 
tym supermocarstwo — Zwią­
zek Radziecki. Właśnie ocena 
siły tego obozu spowodowała

wzmocnienie się realistycznych 
postaw w NRF, czego wyrazem 
jest polityka wschodnia kanele 
rza Brandta. Inny istotny fakt 
— to upowszechnianie się zro- | 
zumienia w Europie potrzeby 
zwołania konferencji państw 
europejskich dla spraw 
bezpieczeństwa i współpracy. 
Wszystko to sprawia, że ćwierć 
wiecze zawarcia układów pocz 
damskich obchodzić możemy w 
nastroju optymizmu.

Ten optymizm dotyczy i po­
zycji Polski. System wersalski 
rozpadł. się i nie zapewnił Pol­
sce bezpieczeństwa. System 
poczdamski ma wszelkie cechy 
trwałości. Jego aktywnym u- 
czestnikiem jest Polska. Ak­
tywnym, bo wyszła z izolacji, 
bo jest silna swym wewnętrz­
nym rozwojem, silna siłą 
swych sojuszników, potęgą obo 
zu socjalistycznego.

(Interpress)

Konstrukcja przyszłości

Przemysł samochodowy jest nie­
wątpliwie jedna z dziedzin, które 
w ostatnich latach zrobiły ogrom­
ny krok naprzód. Nawet najsła­
biej uprzemysłowione kraje stara 
ja sie uruchomić produkcje sa­
mochodów. jeżeli już nie własnej 
konstrukcji, to przynajmniej opar 
tej na zakupionej licencji, względ 
nie budują montownie.

rozwiązań konstrukcyjnych i este­
tycznych. M. in. Mercedes zapre­
zentował konstrukcje przyszłości 
— C-lll (na zdjęciu), która została 
w^yposażona w silnik Wankla. 
Trudno powiedzieć, kiedy wóz ten 
wejdzie do seryjnej produkcji, (s)

Nie wiec dziwnego, że coraz 
trudniej jest sprzedać samochód
za granica. Producenci, przede 
wszystkim ci najwięksi, prześciga 
ja sie w wprowadzaniu w możli­
wie najkrótszym czasie nowych 
modeli, różnego rodzaju nowinek 
technicznych itp. Przodują w tym 
amerykańskie koncerny samocho­
dowe. które w ostatnich latach
napotykają na spore kłopoty ze 
zbytem swoich pojazdów. Kon­
struktorzy ze Stanów Zjednoczo­
nych stawiaja przede wszystkim 
na wielkość i moc swoich samo­
chodów.

Po sukcesie Ford-Mustanga. w 
kilku wytwórniach / amerykań­
skich powstały modele samocho­
dów o cechach wozów sporto­
wych. Przy zachowanych propor­
cjach ..krążowników szos” i du­
żym ciężarze, konieczne było za­
stosowanie bardzo silnych silni­
ków. Np. nowy model Dodge- 
Challenger zaopatrzono w 8-cylin- 
drowv silnik o pojemności ponad 
6.3 litra i mocy 335 KM. Ale to 
nie wszystko. Nowe modele Forda 
5 General Motors maja silniki o 
pojemności do 8 litrów i mocy do 
4?5 KM. Coraz powszechniej sto­
sowane sa gaźniki 4-gardzielowe 
zaś standardowym układem jest 
silnik w kształcie litery V.

Również europejscy producenci 
nie nozostaja w tyle. Nie pro­
dukują oni co nrawda takich „gi­
gantów szos” jak Amerykanie, ale 
za to staraja sie możliwie w jak 
największym stopniu unowocześ­
nić i zautomatyzować swoje wy- 
rony. Szuka śie również nowych

Sukcesy polskich drużyn
w Pucharze Intertoto

Cztery polskie zespoły grają w 
inaczej nazywanym Lata. Jak na 
rze i zajmują czołowe miejsca w

Efektowne zwycięstwo odniosła 
warszawska Gwardia, która poko 
nała duński zespół Aalborg aż 7:1. 
Wynik ten jest o tyle interesują­
cy, że Duńczycy będą przeciwni­
kiem zdobywcy Pucharu Polski 
(Górnik lub Ruch), w pierwszej 
rundzie Pucharu Zdobywców Pu­
charów. Wygrała również Wisła 
utrzymując w ten sposób pierw­
sze miejsce w tabeli grupy V. 
Warto tu dodać, że zwycięzcy po­
szczególnych grup otrzymują na­
grodę w wysokości 10 000 franków 
szwajcarskich. Spory sukces od- 
nidsło też Zagłębie Sosnowiec, któ 
re wygrało ze znaną drużyną 
szwedzką AIK Sztokholm.

A oto komplet wyników Pucha­
ru Intertoto.

tym roku w Pucharze Intertoto,
razie wiedzie im się 
swoich grupach.

TABELA
1. Olimpie Marsylia
2. Zagłębie Sosn.
3. AIK Sztokholm
4. Lausanna

GRUPA

bardzo dob-
GRUPA VIII

Essen — Polonia Bytom

IV

Unii Leszno

GRUPA I
Eintracht Brunszwik 

— Grasshoppers 2:0
Noorkoeping — Wiener

TABELA
1. Eintracht
2. Noorkoeping
3. Wiener SK
4. Grasshoppors

GRUPA II

SK 3:0

3
3
3
3

8—2

2—8

FC Vienna — SIavia Praga
Servette Genewa — Goeteborg 1:1

TABELA
1. Slavia Praga
2. Seryette Genewa
3. Goeteborg
4. FC Vienna

GRUPA III
Zagłębie Sosn. — AIK Sztok.
Olimpie Marsylia — Lausanna

2—2

2:1
4:0

3
3
3
3

5
4
2

6—5

3—9

Wacker Innsbruck — 
TABELA 

1. Wacker Innsbruck 
2. Polonia Bytom 
3. Rot Weiss Essen 
4. Horsens

Horsens 4:0

Oester IF — Werder Brema
Linzer ASK — SC Beveren

TABELA
1. Oesters IF
2.
3.
4.

Werder Brema 
SC Beyeren 
Linzer ASK

GRUPA

1:2

3
3
3
3

8—2
4—3

2—11

Nie powiodło się żużlowcom le­
szczyńskiej Unii, którzy w 11 ko­
lejce spotkań mistrzowskich 
ekstraklasy, przegrali ze Śląskiem 
Świętochłowice 34:44. Najwięcej 
punktów dla Unii zdobył Jąder 
— 8 i Dobrucki — 7, a dla Śląska 
_  PaweJ Waloszek 12 i Jarmuła 
— 11. Ponadto ROW Rybnik roz­
gromił Wybrzeże Gdańsk 60:18, 
Kolejarz Opole wygrał ze Stalą 
Gorzów 46:31, zaś Sparta Wroc­
ław z Polonią Bydgoszcz 41:37.

Po niedzielnym sukcesie zespół 
ROW definitywnie zapewnił sobie 
tytuł mistrza Polski na rok 1970. 
Warto tu dodać, że jest to już 11
tytuł mistrzowski tego zespołu.

3
3
3
3

4
4
2
2

10—5
3—2
3—6

Na boisku poznańskiej Warty ro 
zegrano w niedzielę dwa spotka­
nia piłkarskie. Sparta Szamotuły 
zdobyła awans do ligi okręgowej 
po zwycięstwie nad Unią Swa­
rzędz 3:1, natomiast Lechia Ko- 
strzyń awansowała do klasy B wy 
grywając z Polonią Krzesiny 2:1.

Natomiast Unia Leszno nadal zaj 
muje ostatnią pozycję i wszystko 
wskazuje na to, że właśnie ona 
będzie musiała opuścić szeregi I

Hvidovre — Wisła 
DOS Utrecht — Winterthur

TABELA
1. Wisła
2. Hvidovre
3. DOS Utrecht
4. Winterthur

GRUPA VI

0:1
5:1

Piękny sukces odnieśli polscy ju 
niorzy, którzy wygrali z reprezen 
tacją Związku Radzieckiego 4:2.

(s)

ligi.
A oto aktualna

1. ROW Rybnik
2. Śląsk Swięt.
3. Kolejarz Opole
4. Polonia Bydg.
5. Stal Gorzów
6. Sparta Wrocław

tabela.

7. Wybrzeże Gdańsk
8. Unia Leszno

22:0
15:7
13:9
11:11 
11:11
10:12
6:16
2:20

+ 219
+ 136 
+48

—34
—73
—129
—168 
(s)

3
3
3
3

6
4

0

8—3
6—5

3—13
Kolarstwo

Keiserlautern — Kopenhaga 
Tatran Preszow — Austria

TABELA
1. Tatran Preszow
2. Keiserlautern FC
3. KB Kopenhaga
4. Austria Salzburg

GRUPA VII
Gwardia W-wa — Aalborg 
Banik Ostrava — Wattens

TABELA
1. Banik Ostrava
2. Gwardia W-wa
3. Aalborg
4. Wattens

6
5

0:1
1:0

2—2
2—2
2—4

7:1
1:0

5—1 
13—3 
3—10

Zwycięstwo reprezentantów Polski
w turnieju skoków do wody

Ostatnie dni upłynęły w Poznaniu pod znakiem międzynarodowych 
imprezach pływackich i regat wioślarskich.

Pierwsze międzynarodowe zawo­
dy pływackie z udziałem zespołów 
NRD. Szwecji, Węgier i Polski w 
kategorii młodzieżowej dla nie- 
słyszących. rozegrane na pływal­
ni przy ul. Chwiałkowskiego. w 
konkurencjach kobiet i mężczyzn, 
wygrała Polska zdobywając 237 
pkt. przed NRD — 213, Węgrami — 
192 i Szwecją — 118. Polacy wygra­
li siedem konkurencji w tym obie 
sztafety. Plonem dwudniowych 
zmagań było 25 rekordów krajo­
wych, z których reprezentanci 
NRD ustanowili 14. Polska — 8, 
Węgrzy — 2 i Szwedzi — 1.

W drużynie polskiej, prawie po­
łowa reprezentantów to zawodni-
cy Poznania.

Generalnym 
tantów Polski 
dzyń a rodowy

sukcesem reprezen- 
zakończył się mię- 

turniej skoków do
wody. Uczestniczyły ekipy: NRF, 
Szwajcarii, Rumunii i Polski.

Konkurs skoków z trampoliny 
wygrała Elżbieta Wierniukówna 
(Polska) 358.15 pkt. przed Małgo­
rzatą Godlewską (Polska) 331.56 
pkt. Trzecia tym razem była 
Szwajcarka Sonia Gnaegi 322.25 
pkt. przed Elżbietą Grochowską 
(Polska) 293.35 pkt. i Rumunką 
Soraną Prelipceanu 291.40 pkt.

Wśród mężczyzn, którzy skakali 
z wieży, pięć pierwszych miejsc

WITOLD POPRZfCKI
HEC PRZED 
DWUNASTA

Bo ani sam, ani przy pomocy doktora Chęcińskiego nie po­
trafiłem sobie odpowiedz eć na najważniejsze pytanie: czy ona 
mnie rozszyfrowuje, czy też zwyczajnie... „leci" na mnie?

W poniedziałek obudziłem się wyspany, jak zwykle, o ós­
mej. Obudziło mnie klapnięcie drzwi, zamykających się za pa­
nią Mayling, która z tą samą co zawsze punktualnością wy­
chodziła po zakupy śnadaniowe. Były one na równi z 
wszystkimi innymi zakupami jej codzienną troską i bogatym 
tematem do narzekań.

Wprawdzie ilość artykułów żywnościowych, przyznawanych' 
obywatelow5 III Rzeszy na kartki nie zmniejszała się, ale ja­
kość pogarszała się wyraźnie, wprost nieuchronnie i bardzo 
dokuczliwie. Dla zawołanej gospodyni, jaką niewątpliwie by­
ła pani Mayling, to było coś „czego ten rząd powinien się 
wstydzić". Rząd tymczasem wcale nie wstydził się, nie za­
sięgał rady pani Mayling l wyglądało na to, że w ogóle nie 
liczy s>ię ze zdaniem więlu milionów takich pań.

— Czemu?
— Nie wiem, czyś to zauważyła, ale po pierwsze, on Jest 

głęboko przekonany, że nie miał żadnego obowiązku mnie 
przepraszać, po drugie — i to jest w tej sprawie ważniejsze 
— czuje się upokorzony. Obawiam się, że zechce się odegrać: 
na mnie, na fobie, a może na nas obojgu. Wytknęłaś mu pros­
tactwo... hm! można I tak, może to i prostak, ale... należało 
to zrobić v/ cztery oczy, a nie przy świadku.

Ee! Masz się czym przejmować! Ewald jest trochę za mały,

— 25 —

Zacięta walka na torze i szosach
W sobotę i niedziele odbyło się w kraju i za granica kilka inte­

resujących imprez kolarskich. Najbardziej ciekawe były mistrzo­
stwa Polski na torze. w Łodzi, które zakończone zostały w niedzielę.
W ostatnim dniu łódzkich zawo 

dów doszło do wielkiej sensacji w 
postaci porażki jednego z naszych 
najlepszych torowców — Rajmun­
da Zielińskiego. W wyścigu na 
dystansie 4 km na dochodzenie Raj 
mund Zieliński przegrał z 19-let- 
nim utalentowanym torowcem 
łódzkiego Włókniarza — Mieczysła 
wem Nowickim. W wyścigu sprin 
terskim mistrzem Polski został 
Janusz Kctłuóski (Widzew) przed 
Januszem łSerzkowskim (Sparta 
Wrocław) i Andrzejem Bekiem 
(Widzew).

Na 50 kilometrowej trasie pod 
Tarnowem (woj. krakowskie), ro­
zegrane zostały stosowe kolarskie 
mistrzostwa Polski w konkurencji 
młodzików. Startowało 25 drużyn.

Międzynarodowy wyścig kolar­
ski dookoła Macedonii, w którym 
startują Algierczycy. Austriacy, 
Rumunii. Turcy, Polacy i Jugosło 
wianie, ma już za sobą 6 etapów.

W klasyfikacji zespołowej prowa 
dzą Rumunii przed zespołem Ma­
cedonii i Polakami. Liderem in­
dywidualnym jest Rumun Alexan 
dru.

W Rydułtowych rozegrano wy­
ścig kolarski o Puchar ROW. Pierw 
sze miejsce zajął Bochnia (Kole­
jarz Gliwice) przed Białowieskim 
(Górnik Klimlintów). Zygmunt Ha 
nusik (Górnik Lędziny) był dopie­
ro dziewiąty, (s) ,

Zwyciężyła Broń 
Startem Lublin 
Gdańsk.

Radom przed 
i Neptunem

Nasze łuczniczki

zajęli Polacy. Zwyciężył Andrzej 
Wierniuk 430.45 pkt. przed zwy­
cięzcą skoków z trampoliny — 
Pttchowem 415.85 pkt. Kowalew­
skim 413.85 pkt., Sucheckim 387.70 
pkt. i Budkiem 3.78.80 pkt.

Pierwszym zagranicznym zawod­
nikiem (szósty w klasyfikacji ogól­
nej) był Szwajcar Sandro Rossi, 
który zgromadził 358.75 pkt.

Na Jeziorze Maltańskim rozegra­
no dwudniowe mistrzostwa wioś­
larskie Zrzeszenia Sportowego 
„Start”. Reprezentanci Posnanii 
nie zdołali powtórzyć zeszłorocz­
nego sukcesu i oddali tym razem 
pierwsze miejsce w ogólnej punk­
tacji Czarnym ze Szczecina — 3280

W zakończonym w niedzielę 4- 
etapowym wyścigu kolarskim po 
Ziemi Łódzkiej, zwyciężył w kla­
syfikacji indywidualnej Stanisław 
Szozda (LZS Prudnik), zaś w ze­
społowej kolarze LZS — Pawjiko- 
wice.

wicemistrzyniami 
Europy

pkt. Posnania uzyskała 2480,
przed najstarszym w Polsce klu­
bem wioślarskim — WTW (War­
szawa) — 1230 pkt. i Nadwiślanem
Kraków 1300 pkt.___ r__ Rozegrano 22 
wyścigi, z których Szczecin wy-
grał 11 a Posnania 7. W najcie­
kawszym biegu ósemek mężczyzn 
wygrali Czarni przed WTW i Po- 
snanią.

Na szczecińskim jeziorze Głębo­
kie odbył się wyścig eliminacyjny 
do Maratonu Pływackiego. Wy­
ścig na dystansie około 6 km. 

wygrał R. Stachurski przed B. Dra­
bikiem i J. Szwarcem — wszyscy 
z miejscowego klubu „Arkonia”.

(P)

Odznaczenia
dla szybowników

Przewodniczący GKKFiT — Wło 
dzimierz Reczek przyjął w ponie­
działek polskich szybowników, u- 
czestników zakończonych niedaw­
no w Marfie (USA) szybowcowych 
mistrzostw świata.

W czasie spotkania W. Reczek, 
udekorował naszych reprezentan­
tów medalami „Za wybitne osiąg­
nięcia sportowe”, przyznanymi 
im za wyniki uzyskane podczas 
mistrzostw. Wicemistrz świata w 
klasie Standard — Jan Wróblew­
ski otrzymał srebrny medal, na­
tomiast brązowy medalista klasy 
Standard — Franciszek Kępka od 
znaczony został po raz drugi brą­
zowym medalem. Kpt. PLL „Lot” 
Edward Makula, wyróżniony zo­
stał dyplomem uznania za zajęcie 
wysokiej piątej lokaty w klasie 
otwartej, (o—b)

W Hradec Kralove zakończyły 
się II Mistrzostwa Europy w Łucz 
nictwie. Reprezentantkom Polski_„ 
nie udało się, niestety, obronić 
zdobytych przed dwoma laty w 
Reutte (Austria) tytułów mistrzów 
skich (drużynowego i indywidual 
nego). Polki powrócą jednak z ty 
tułem drużynowych wicemistrzyń 
Europy. Nasze łuczniczki uległy 
zdecydowanie mistrzyniom świa-
ta reprezentantkom ZSRR, któ
re zdobyły 3412 pkt., bijąc o 38 
pkt. rekord mistrzostw Europy, 
należący do Polek. Reprezentantki 
Polski osiągnęły 3270 pkt. Tytuł 
indywidualnej mistrzyni Europy 
zdobyła Szwedka Begiund. Najlep­
szą z Polek była tym razem Irena 
Szydłowska, która zajęła 6 miej­
sce z 1110 pkt. Maria Mączyńska 
uplasowała się na 7 miejscu — 
1107 pkt.

Wśród mężczyzn tytuł mistrzów 
ski zdobył reprezentant ZSRR. Si- 
doruk — 1166 pkt. przed Jacobso­
nem (Dania) — 1161 pkt. i obroń-
eą tytułu Laasonenem (Finlandia) 

1158 pkt. (o-b)

W kraju
i na swiecie

Uczestnicy VI Międzynarodowe-
żeby mógł dosięgnąć do mnie lub cło ciebie. Zreszłą trzeba 
było słyszeć, co jego kapitan powiedział o nim do mnie: je­
szcze jeden taki jego występ, jak w sobotę u ciebie i... jaz­
da na prowincję! Wyżywienie lepsze, ale o awansie szkoda 
marzyć l

— Przyznał ci się chociaż; ie w -sobotę wypytywał się o 
ciebie?

— O mnie!? Cóż za dureń! O cóż się dopytywał?
— Dlaczegom cię odprowadzał. Powiedziałem, że miałaś 

chęć porozmawiać ze mną o studiach, o tym, żebym ci po­
mógł... A on od razu zasypał mnie pytaniami, jakby był 
przekonany, że kłamię i że on złapie mnie na kłamstwie. 
„W jakim przedm-ocie ma pan jej pomagać?" Odmówiłem 
mu odpowiedzi, wydarł się na mnie, aż go ten mały usa­
dził: „Zamknij pyski" Nie wiem, jak tam on, ale jakby mnie 
ktoś tak potraktował, jak wy jego, chybabym nie puścił pła­
zem. Może tego nie zrozumiesz, ale ja mam bałkańskie wy­
chowanie. Tam na południu takich rzeczy się nie darowuje. 
Może tu jest inaczej.

— Oczywiście, że inaczej! Nie widziałeś jak ten cham strze­
lił obcasami i poszedł jak zmyty.

— Idź pierwsza. I nie siadaj w tej samej ławce, co w sobotę.
— Hm... masz rację. Byłabym zapomniała. __
Na uniwersytecie było tego dnia wyjątkowo nudno. Pierw­

szy był stary Burchardt, który wykładając polonistykę, strze­
lał byka za bykiem, tak, że mnie /faprawdę trudno było pow­
strzymać się od śmiechu. Ale powstrzymywała mnie i od 
śmiechu : od wszelkich uwag tą jedna myśl: „On uczy Niem­
ców, którzy będą w Polsce szpiegami. I ja mam pomagać? 
A niech gada głupstwa!”

Na przerwie po staremu dołączyłem do Hartwiga i Ra>nd- 
hofena, z których pierwszy roztrząsał traktat hr. Coudenhove- 
Calergis o antysemityzm^, a drugi przelicylowywał go 
Rosenbergiem...

— 26 —

go Festiwalu Szachowego im.
PKWN rozegrali piątą rundę. Zde 
cydowanym liderem turnieju jest 
Włodzimierz Schmidt (Poznań), któ 
ry ma 4 pkt. Pokonał on w bez­
pośrednim pojedynku Adamskie­
go.

Zwycięzcą tradycyjnego turnieju 
międzynarodowego w tenisie, roze­
granego w Sopocie został Tadeusz 
Nowicki, który w finale gry po­
jedynczej ppkonał Rumuna San- 
tieu 6:3, 6:4, 6:0. W turnieju teni­
sowym rozegranym w Krynicy dla 
zespołów młodzieżowych (do lat 
23) zespołowo zwyciężyła drużyna 
NRF — 25 pkt. przed Węgrami — 
18, CSRS i Holandią po 13 pkt. 
Polską I — 11 pkt., Szwajcarią — 
6 pkt., Austrią 4 pkt. i Polską II 
— 2 pkt.

Tradycyjne XX z kolei regaty 
międzynarodowe w Wernemuende,
w' których uczestniczyło 65 
tów pełnomorskich wygrał 
„Dar Szczecina”.

W Berlinie zakończyły się

jach- 
jacht

szer-
miercze mistrzostwa krajów socja­
listycznych. W ostatnim dniu ro­
zegrano turnieje drużynowe we 
florecie kobiet i w szpadzie męż­
czyzn. Niestety, również tym ra­
zem reprezentanci Polski nie za­
gotowali na swym koncie sukce­
sów. Wielki triumf odnieśli szer­
mierze ZSRR, którzy w ostatnim 
dniu zawodów wywalczyli w 
dwóch konkurencjach złote meda­
le. Rozdział medali tego turnieju 
jest następujący: 1) ZSRR — 7 zło 
tych, 2 srebrne, 2 brązowe. 2) Pol­
ska — 1 złoty i 2 brązowe. 3) Ru­
munia — 3 srebrne. 4) Węgry —' 
2 srebrne i 4 brązowe. 5) NRp — 
1 brązowy. (P)

ł GŁOS WIELKOPOLSKI A
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UWAGA! UWAGA !

TYLKO DO DNIA 15 LIPCA

wielka sprzedaż premiowana
w sklepach M.H.D

Wielka sprzedaż premiowana w sklepach MHD przy ul.
Dąbrowskiego 46
Kantaka 1 
Marcinkowskiego 
Dzierżyńskiego 13 
Szkolna 5 
Głogowska 18 
plac Wolności 11

19

Walki Młodych 1

Czerw. Armii 76
Nagrody wartości

(odzież damska i męska)
(odzież męska na wzrost od 160—175 cm)
(odzież męska na wzrost Od 180—185 cm)
(odzież damska)
(odzież młodzieżowa)
(odzież męska)
(tkaniny wełniane na ubrania, kostiumy, 
sukienki i płaszcze)
(tkaniny wełniane na ubrania, kostiumy, 
sukienki i płaszcze)
(Salon Mody „TELIMENA”)

30.000 zł — wystawione są w sklepie
odzieżowym — ul. Kantaka 1.

Losowanie nagród w dniu 17 lipca bieżącego roku.
Pomyślnych zakupów i wygrania nagrody — życzy

MHD Włókno - Odzież i Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Tekstylno - Odzieżowe w Poznaniu.

M4919

OŚRODEK SZKOLENIA KIEROWCÓW
KLUBU MOTOR. AZS — :

ul. Fredry 7, p. 42, tel. 580-01,
POZNAŃ

, wewn. 13

ORGANIZUJ
KURS KIERÓW

E
c O W

kat. samochodowej i motocyklowej
Otwarcie kursu w dniu 15. VII. 1978 r. o godz.

17.39, ul. Noskowskiego 25 (AZS)
Zapisy przyjmuje oraz informacji udziela Se­

kretariat Ośrodka, w godz. 9—17. 31797g

0 Erara 0 Nauka
Opiekunkę do dziecka — 
przyjmę, dochodzącą lub 
na stałe. Osiedle Piastów 
skie 100 m. 43, od godz.

Przygotowuję do egzami­
nów poprawkowych i po­
wakacyjnych. Tel. 5°5-50. 
____________________ 31374g

hupno«* Aprzenaz
17. 31978g
Mężczyznę, kobietę •— 
przyjmie gospodarstwo roi 
ne Wosik, Poznań, Dolna
Wilda 25. 31914g
Pracownik kultury, orga­
nizator, prelegent, muzyk, 
magister — poszukuje pra 
cy. Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 31909g
Pracownika i pracownicę 
lub rodzinę do gospodar­
stwa rolnego — powiat 
wągrowiecki, zatrudnię. 
Mieszkanie na miejscu. 
7 ełoszenia listowne: Po­
znań 1, skrytka pocztowa
219. 31629g
pomoc domowa potrzeb­
na. Warunki bardzo dob­
re. Adres — Poznań. Pięk
na 22. 31747g
Potrzebna opiekunka dzie 
cka, 2 dni w tygodniu. 
Tel. 400-26, Dąbrowskiego 
20/22 m. 40, Od 16—20.

32004g
Dwóch murarzy do robót 
elewacyjnych na dobrych 
warunkach zatrudnię. Te-
)p'on 56-235 30771g
Przyjmę ucznia — warsz­
tat ślusarski. Poznań, ul. 
Dąbrowskiego 72. 30786g
Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 30806g.

Witrynę wysoki połysk — 
sprzedam. Głogowska 43
m 26. 30423g
Sprzedam Junaka z przy­
czepą. Swarzędz, 1 Maja 
40. Osiedle Nowa Wieś —
Włodarczyk. 30490g
Nadwozie (surowe), ramę
Syreny 104 sprzedam.
Jan Nadolski, Gubin. Bat. 
Chłopskich 22, tel. 308.

30515g
Sprzedam skuter Lambret 
ta, futro damskie i łóżecz 
ko — okazja. Poznań, Ra­
tajczaka ’8 m. 48. 30498g

Kupię stare książki, stare 
ryciny, czasopisma, rocz­
niki gazet, stare fotogra­
fie i ex librisy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dia 3O761g.

Sprzedam piec kaflowy i 
kuchenny oddam. Dobra 
36 30535g
Sprzedam Mikrusa. Kos­
trzyn Wlkp., ul. Poznań­
ska 22 m. 7, codziennie 
15—20. 30561 g
Sprzedam motorower. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 30578g.

Aparat fotograficzny „Fle 
xaret” nowy — korzystnie 
sprzedam. Zgłoszenia tel.

Sprzedam czyszczarkę, na 
rzędzia zegarmistrzowskie.
Oferty „Prasa”

654-81. 32149g waldzka 19 dla 30593g.
run-

Sprzedam garaż blaszany 
z miejscem — przy Łuka­
szewicza. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 32011g.
Wózki dziecięce, różne mo 
dele, wszelki wybór — po 
lecą Brzozowski Poznań, 
Częrwonej Armii 10.

29065g

Prasę 0,4 t, stołową mimo 
środową (ZZO V), sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30128g

Sprzedam klacz lat 5. Su- 
chylas, Szkółkarska 40,
pcw. Poznań. 32027g
Sprzedam: potrójne sygna 
ły trąbkowe „Maserati”. 
reflektory jodowe 6 V, re 
flektory do Ford Cortiny, 
pasy bezpieczeństwa, pa­
sek klinowy do Volkswa- 
gena, angielskie ubranie 
motocyklowe - skaj, świe 
ce - Champion. Tel. 565-91, 
w godz. Kh-12 i 15—16.30.

319l2g

W dniu 13. VII. 1970 r. zmarł nagle nasz współ­
pracownik i kolega, przyjaciel wszystkich dru­
karzy polskich

STANISŁAW KAMIŃSKI
składacz ręczny, od r. 1950 kierownik admini­
stracyjny Domu Drukarza w Poznaniu, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Krzyżem Powstańców Wlkp., Złotym 
i Brązowym Krzyżem Zasługi, Honorową Złotą 
Odznaką Zw. Zaw. Prac. Poligrafii, Odznaką 
Zasłużonego Działacza Kultury, Honorowa Od­
znaką m. Poznania. Brązową Odznaką PCK.

Zmarł w wieku 71 lat, będąc do ostatniej 
chwili z nami.

Odszedł od nas człowiek wyjątkowo szlachet­
ny i skromny, gorący patriota, całym sercem 
oddany pracy związkowej i społecznej.

Zostanie w naszej pamięci na zawsze!
ZARZĄD OKRĘGU

Zw. Zaw. Pracowników Poligrafii w Poznaniu.

Dnia 10 lipca 1970 r. zmarł

JAN DYLEWICZ
b. naczelnik Wydziału Finansowo-Rachunkowego 
Oddziału Wojewódzkiego PZU w Poznaniu, od­
znaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz Me­
dalem 19 - leci a PRL.

Zmarły położył duże zasługi dla rozwoju 
pieczeń gospodarczych, a swą ofiarną 
^askarbił sobie wysokie uznanie.
Cześć Jego pamięcil
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 14 bm.

ubez- 
pracą

. ----------- ----- o go­
dzinie 13.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
Państwowego Zakładu Ubezpieczeń w Poznaniu. 

32065g

W dniu 11 lipca 1970 r. zmarł emerytowany 
długoletni lektor języków obcych przy Uniwer­
sytecie im. A. Mickiewicza w Poznaniu

mgr ZYGMUNT SOŁYGA
W Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego ko-

legę, a młodzież długoletniego nauczyciela 
danego wychowawcę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 lipca br. o 
11.55 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 
dają

1 od-

godz.

skła-

Kierownictwo i lektorzy 
Studium Prakt. Nauki Języków Obcych UAM. 

32088g

Sprzedam szafę trzy- 
drzwiową, kuchnię. Po­
znań, Pamiątkowa 11 m.
23 30605g
Sprzedam skuter Peugeot, 
lub zamienię na motocykl 
oraz Jawę 175. stan ideal­
ny, lub zamienię na cięż­
szy. Poznań - Górczyn, ul.
Kordeckiego 38. 30609g
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki. Ul. Rutkow
:k:ego 28 m. 1. 30624g
Sprzedam „Junaka". Cheł
mińska 4 m. 
godz. 16—20.

Sołacz — 
30639?

0 Samochody
Kupię Skodę S - 100 lub 
Moskwicza 4». Swarzędz, 
tel. 259. 31566g
Sprzedam samochód Sko­
dę 1100, na chodzie, stan 
dobry. Sprzedam w całoś­
ci. względnie na części. 
Henryk Pawłowski, Rado­
wo, poczta Drezdenko, 
woj. zielonogórskie. 1413p

P. P. MIEJSKIE HOTELE w Poznaniu, 
ulica Miełżyńskiego ńr 23 

informuje, że

POSIADA DO UPŁYNNIENIA
następujący sprzęt:

Informacji udziela Dział Zaopatrzenia, ulica

— szafki nocne — 162 szt. 439,— Zł
••Ma krzesła •— 260 SZt. 390,— zł

stoły kwadratowe 40 szt. 680,— zł
dywaniki p. łóżko — 1.362 szt. ca 20C,— zł
fotele •MS 148 szt. ca 730,— zł
chodnik igłowy — 800 m! Ca 300,— zł

•W chodnik kokos 277 mb 84,— Zł
chodnik velur — 1.000 m! 250,— zł
chodnik bucie —- 343 m’ 30,— z.
koce 600 szt. ca 230 — zł

— obrusy — 1.000 SZt. ca 90,— zł

Grunwaldzka 88, telefon 87-25-61. K4726

UCZNIÓW W NAUKĘ ZAWODU
O SPECJALNOŚCI: 

© drukarz - maszynista offsetowy, 
• drukarz - maszynista typograficzny 
• ślusarz mechanik, 
• ślusarz narzędziowiec, 
© malarz - literniłt wyrobu szyldów,

PRZYJMUJE:
Spółdzielnia Pracy „REKLAMODRUK” 
w Poznaniu, ul. Żydowska 15/18 

K4291

Kupię karoserię Warsza­
wy. typ 202 lub 203 albo 
294, po wypadku. Domo- 
wicz, Chodzież, Rataje 15.

_________________ 1408p
Sprzedam nowego Traban 
ta 601. Leszno, Wolności

0 Nieruchomości
sprzedam spiesznie wil-

wolne mieszkanie,

I

I piętro. 1409p

przedmieście Poznania. 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 31721g.

UWAGA PANIE!
TYLKO DO 15 LIPCA

sprzedaż premiowana sukienek damskich
w specjalistycznym sklepie odzieżowym M. H. D.

przy ulicy 27 Grudnia nr 12
Modne sukienki kretonowe dla każdej Pani — na wszystkie 

okazje — w cenie od 90 do 225 złotych.
CODZIENNIE LOSOWANIE — SUKIENKI ~ 

Pomyślnych zakupów i wygrania sukienki — zyc^y • 
MHD Włókno - Odzież i Wojewódzkie Przedsiębiorstwo

Tekstylno - Odzieżowe w Poznaniu. M4922

UWAGA, ROLNICY ! u W A GA, HODOWCY GĘSI!

ZAKŁADY JAJCZARSKO - DROBIARSKIE w POZNANIU 
wraz ze swymi Oddziałami

w Gnieźnie, Obornikach, Lesznie i Trzciance
— za pośrednictwem referentów Gminnych Spółdzielni

.Samopomoc Chłopska’

dokonują podpisywania umów na zakup gęsi
w sezonie 1970 r.

BARDZO KORZYSTNE.WARUNKI SKUPU SĄ
Ustalone jednolite ceny w całym okresie skupu umownego gęsi, 
tj. od 15 sierpnia do 31 października — gwarantują opłacalność

Sprzedam samochód oso­
bowy „Skoda 1100”, cena 
160.000,—. Rutkowskiego 2 
m. 9.32001g 
Sprzedam Ifę 8. Albańska
163. Działki. 30485g

Sprzedam działkę 41 arów 
w Witaszycach i gospodar 
stwo 1,5 ha w Magnusze- 
wicach, pow. Jarocin. Je­
rzy Skowron, Pleszew, 
Zamkowa 2 m. 4. 14i6p

— Rolniku ^Hodowco nie zwlekaj z podpisaniem umowy na dosta­
wę gęsi w roku bieżącym.

— Za gęsi nie objęte umową płacimy o 2 zł mniej na
— Pamiętajcie! 2e najwyższą cenę otrzymacie za z o^po^ 

nim odrostem pierza, tj. podskubane w 4—5 tygodniu przea do 
stawą Należy więc tak prowadzić podskuby, aoy wypadiy na 
28^35 dni przed terminem odbioru wyszczególnionym w umowie

— Szczegółowa informacja klasyfikacyjna i. cenowa uwidoczniona 
jest na formularzu umowy. _

_  HODOWCY! Dostarczajcie gęsi na oznaczony czas i godzinę, 
tym samym zaoszczędzicie swój drogocenny cza».

ZAKŁADY JAJCZARSKO - DROBIARSKIE W POZNANIU 
z Oddziałami Gniezno, Oborniki, Leszno, Trzcianka

Samochód „Syrena” do re 
montu. kupię. Kowalew­
ski. Żabinko, p-ta Żabno.
pow. Poznań. 30566g

Sprzedam dom wolnym 
mieszkaniem, pomieszcze­
nia na warsztat. Łukom- 
ska, Chodzież, Wojska Pol

Spiesznie sprzedam War­
szawę — 1967. Osiedle Ple- 
wiska, Świetlicowa 27.
_____________________ 36580g

0 Lokale
Trzypokojowe z wygoda­
mi, centrum (idealne na 
rzemiosło, wolny zawód) 
— zamienię na dwupokojo 
we. komfortowe. Oferty — 
„Prasa”,/ Grunwaldzka 19 
dla 32089g.
Pokoju z kuchnią lub wie 
kszego pokoju, do wy­
dzierżawienia bez mebli, 
poszukuje samotny, bez­
dzietny z matką. Możli­
wość opłacenia z góry. O-
ferty „Prasa”. Grun-
waldzka 19 dla 3139?g.

skiego 27. 1326p
willa nowa 4-pokojowa. 
kuchnia, łazienka, central 
ne. garaż, ogród, zaraz 
wcina, Puszczykówko — 
300.000 zł, spiesznie sprze­
dam. Nowak Poznań, Wys

Sprzedam willę nowoczes 
na przy Parku, 30 proc, 
do wykończenia, poważ­
nym reflektantom. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3O174g.

piańskiego 16. 32157g

Domek gospodarczy 2 po­
koje, kuchnia, ogród — 
2.750 m2 na Podola nach 
(dogodny dojazd) — sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30303g

Sprzedam domek partero­
wy. wyłączony, 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka, możli­
wość nadbudowy. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dH 30359g.

Młode małżeństwo (człon-! 
kowie spółdzielni), wynaj 
mie pokój, najchętniej 
Grunwald, Jeżyce, śród­
mieście. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla3l883gj

Kupię dom jednorodzin­
ny. lub połowę, wyłączo-

Koło Poznania sprzedam 
działkę oparkanioną o po­
wierzchni 2500 m!, zadrze­
wioną drzewami owocowy 
m’ i winoroślami, oraz
domkiem letnim 
wem - zabudowy, 
wo, ul. Leśna 14.

z pra- 
Janiko- 

30216g

0 Zguby 0 Różne
Zaginął pies złoty spaniel. 
Rutkowskiego 20 m. 14. te
iefon 697-50. 32169g
Wynajmę dom na 25 osób 
dla przedsiębiorstwa, na 
wczasy: Ustroń - Polana, 
Czantoria. Baranowa 51,
pow. Cieszyn. 39335g

0 Matrymonialne

Dyrekcja Zakładów Mechanicznych 
Przemysłu Papierniczego Poznań, 

ul. Grunwaldzka 182/196 

poszukuje na terenie Poznania

2 i 4-osobowych pokoi
na czas od 25. VII. — 12. VIII. 1970 r.

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem na­
szego Przedsiębiorstwa Poznań, ul. Chudoby 24, 
111 piętro, pok. 20, względnie telefoniczne 580-86.

M4834

UWAGA — KRAWCY !
Spółdzielnia Pracy „Postęp” we Wronkach, ul. Chro- 
urego 1, telefon 13 i 161 — przyjmie chętnych:

RZEMIEŚLNIKÓW — KRAWCÓW i KRAWCOWE 
do prowadzenia usług na zasadach zryczałtowa­
nego rozrachunku, na terenie powiatu szamotul­
skiego.

Szczegółowych informacji o zasadach zryczałtowa­
nego rozrachunku udzieli Zarząd Spółdzielni.

Z dniem 1 lipca obowiązują nowe podwyższone 
cenniki,  'KATWT

ne. Osiedle Warszawskie. _
Oferty ^-asa” — G^un- Pragniesz szczęśliwego mai 
waldzka” 19 dla 30360g żeństwa? Nanisz: ,.Venus” 
-------------------------------- ------ j Kosza’:n, ^.olejowa 7. Bły 

ikawicznie prześlemy kraSprzedam domek jednoro-
Zamienię mieszkanie 3-poidzinny na Swierczewie,
Kojowe, komfort. Szczecin; 
— na 2-ookojowe podobne; 
Poznaniu. Oferty „Prasa” ' 
— Grunwaldzka 19 dla | 
36419g.

Warunek mieszkanie za-> 
stępcze. Oferty „Prasa” —! 
Grunwaldzka 19 dla 30263g

jowe adresy. K4124

Gospodarstwo 3 ha, bu-|

Panienkom wspólny po­
kój w Luboniu 4 wynaj­
mę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30494g.
Student AM poszukuje po 
koju wspólnego 2-osobo- 
wego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30533g.

Dnia 12 lipca 1970 r. zmarła po długich 
pieniach, opatrzona Sakramentami św., 
droga matka, teściowa, babcia, prababcia, 
żywszy lat 76

JADWIGA BANASZAK
z domu RATAJSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 1 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na 
wie.

W wielkim smutku pogrążeni 
córki, syn, synowa, zięciowie, 

i prawnuki
Poznań, Rybaki 7.

dyn ki 
dam.

murowane sprze-
Franciszek Pisalia,

Krajenka, pow, 
ul. Jagiełły 38.

Złotów.
30416g

Odstąpię ogród działkowy 
przy Jugosłowiańskiej, do 
brze zagospodarowany z 
letnim domkiem. Rymasz. 
Grunwaldzka 41 b. 30435g

Pan lat 41, wolny, średnie 
wykształcenie, przedsię­
biorczy. własne przedsię­
biorstwo, mieszkanie, sa­
mochód — pozna odpo­
wiednią panią z wykształ. 
ceniem rolniczym, ogrod-| 
niczym, ekonomicznym — 1 
ewent. inny określony za-| 
wód. Oferty chętnie zdjej 
ciem, za zwrot ręczę. Celi 
matrymonialny. Oferty —I 
„Prasa”, Grunwaldzka 191 
dla 30186g.

Kawaler lat 37, wysoki, 
średnie wykształcenie, z 
mieszkaniem — pozna ład 
ną, dobrze sytuowaną pan 
nę. Cel matrymonialny. 
Szczegółowe oferty ,,Pra-
sa

0257g.
Grunwaldzka 19 dla

Wdowiec lat 45, technik, 
spokojny, posiadający osz 
czędności — pozna panią 
ze średnim wykształce­
niem, średniego wzrostu, 
dobrego charakteru. Cel 
matrymonialny. Wyczer­
pujące oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30401E

cier- 
nasza 
prze-

lipca br. 
Juniko-

wnuki

32127g

Dnia 13 lipca 1970 r. po długich i ciężkich 
. cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., za­

kończył swój pracowity żywot, mój najdroższy 
nigdy niezapomniany maź, najlepszy przyjaciel 
naszego życia, nasz troskliwy ojciec, teść, uko­
chany dziadziuś, brat, kuzyn, wujek, przeżyw­
szy lat 61

KAZIMIERZ STROIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 lipca 

br. o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
żona z synem i rodzina

Gwardii Ludowej 56 m. 3.

Dnia 11 lipca 1970 r. zmarła po długich, cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja dobra żona i przyjaciel

ALEKSANDRA BERGANDY
z domu ŁOPIŃSKA

Pogizeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
o godz. 19.39 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, siostra i brat, bratowa i rodzina

32112g

W dniu 12 lipca 1970 r. zmarł po krótkich cier­
pieniach, namaszczony Olejami św„ nasz uko­
chany ojciec, teść, dziadek, śp.

JAN CZUB
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1S bm. 

o godz. 14.15 na Junikowie.
Pogrążona w smutku

rodzina
Poznań. Nowowiejskiego 1 m. 12.

S-tP. MICHAŁ ROSTALSKI

Roosevelta 3 m. 5. 32155g

Dnia 11 lipca 1970 r. odeszła od nas, opatrzo- 
’ na Sakramentami św., tw wieku lat 85. nasza 
najdroższa matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, śp.

LUDWIKA tGNASIAK
z domu KRYSZTOFOWICZ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 lipca br. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, ul. Rybaki 22 m. 26. 32095g

tDnia 10 lipca 1970 r. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., w wieku lat 67 mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek

STEFAN BURCHART
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie,

o czym zawiadamia w głębokim smutku 
pogrążona

RODZINA
Poznań ul. Gwardii Ludowej 53 m. 9. 32049gpr

32131g

nasz ukochany mąż, ojciec i dziadek, zasnął w 
Bogu w dniu 10 lipca 1970 r., przeżywszy lat 63.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej 
wie.

O bolesnej stracie zawiadamiają

32103g żona, córki, zięciowie

i

dnia 14 bm. 
na Juniko-

i wnuki

tDnia 11 lipca 1970 r. odszedł od nas po dłu­
gich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 

mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
dziadek, śp.

ZYGMUNT SOŁYGA
mgr filologii romańskiej

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona, synowie, synowa, wnuczka i rodzina

Poznań, ul. Koszutskiej 6 m. 3. 32074g

Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego) Mieczysław Skaosk^Th-e redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. 
4 Telefony 611-21 łączy wszystkie działy Redaktor naczelny 657^76 >- Zbigniew „zumowskł. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). 
Sekretariat: 657-76 w godz 9—16 Dział łączności » rrytPirH tnrr>,78'c<^a,Sotęp^a, <iZ1elneg0 ' 657’18- Sekretarz redakcji: 648-85.

ta treae > t.™,. - A Wydawca Poznańskie Wydawnictwo Prasowi RS W pPaM™ Redakpla nocna: 430-73 i 453-31.
redakcja nie odpowiada A Prenumerata: ’na kwartał tiS X? mk <52.'89 5 6n'n-

. pow**,. OMn«,e Kawrat., Poinnń. 2wletOTlecta 3.

doznań. Grunwaldzka B

Z bólem zawiadamiamy, że w dniu 13. VII. 
1970 r. zmarła nagle w wieku 32 lat

MAŁGORZATA HEIMRATH 
pielęgniarka środowiskowa 

długoletni sumienny pracownik Służby Zdrowia. 
Była pielęgniarką, oddaną całym sercem spra­

wie chorych, zyskując sobie ich sympatię i uz­
nanie.

Zegnamy Ją z żalem składając Rodzinie
Zmarłej wyrazy szczerego współczucia.

Kierownictwo, Rada Zakładowa, POP 
koleżanki i koledzy 

Dzielnicowego Zarządu Służby Zdrowia i Opieki 
Społecznej Poznań - Stare Miasto.

321242

tDnia 10 lipca 1970 r. zmarł śmiercią tragicz­
ną mój najukochańszy mąż, nasz tato, teść 

i dziadziuś

JAN FUŁCZYNSKI
Uroczystości pogrzebowe odbyły się w Wy- 

socku Wielkim w poniedziałek, dnia 13 bm.
O nieoczekiwanym, ogromnym smutku za­

wiadamia
32147g RODZINA

X, Dnia 10 lipca 1970 r. odeszła od nas na zaw- 
• sze po krótkiej i ciężkiej chorobie nasza naj- 
UKochańsza i nigdy niezapomniana siostra, cio­
cia i szwagierka

BRONISŁAWA PORADZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm, 

c godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku i żalu pogrążona

Poznań, ul. Żupańskiego 18 m. 8. 32089g

+ Dnia 11 lipca 1970 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św„ w wieku lat 58, mój najdroższy mąż, uko­
chany ojciec i teść, śp.

JÓZEF CHOMA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążeni

2.2161 g żona, syn i rodzina

S.f p. MARIA KOŁPAK 
z domu RAKOWSKA 

najukochańsza, całym sercem oddana żona, sio­
stra, bratowa, szwagierka i ciocia, zasnęła w 
Bogu dnia 11 lipca br.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążeni
mąż i rodzina

Wodna 22 (Kwiaciarnia). 32151g
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Bonawentury

Słońce: 3.45—20.10

Usługi na rozdrożu Na ulicach Poznania

TEATRY
POLSKI — g. 19 

dzieje”; NOWY -
.Gwałtu, co się
g.

z Zielonego Wzgórza”;
16.30 „Ania

OPERA i
OPERETKA •— nieczynne; MAHCI
NEK - 
tach”.

11 „Guignol w tarapa-

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 12, 14 „Testament Inków” 
(włoski 11 1.), g. 16, 18, 20 „Miłość 
Elwiry Madigan” (szwedz. 16 1.); 
APOLLO — g. 10. 12.30 „Powrót re 
wolwerowca” (USA 14 1.), g. 15.30, 
18. 20.15 „Zabójcy” (USA 18 1.); 
BAŁTYK — g. 15.30. 18, 20.15 „Pięk 
ny listopad” (włoski 18 1.); CZTER 
NASTKA — g. 10. 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Barbarella” (franc.-włoski 
16 1.); GONG — g. 10, 12, 16 „Żółta 
łódź podwodna” (ang. 14 1.). g. 18, 
20 „Sami swoi” (poi. 14 1.); GRUN 
WALD — g. 17. 19.30 „Łowcy skal­
pów” (USA 16 1.); GWIAZDA — g. 
10 „Szalony koń” (USA 11 1.). g. 
13. 15.30, 18. 20.30 „Dżingis Chan”
(ang. 16 1.): KOSMOS g. 19.30
„Dziewczyna z walizka” (włoski 16 
1.); MALTA — g. 18, 20 „Porwanie 
dziewic” (rum. 16 1.); MINIATUR­
KA — g. 15.30, 17.30, 19.30 „Arsen 
Łupin contra Arsen Łupin” (franc. 
14 1.); OLIMPIA — g. 10, 12,30 „Ma 
skarada szpiegów” (ang. 14 1.), g. 
15. 17.30, 20 „Okno czasu” (węg. 14 
1.); OSIEDLE — g. 17. 19.30 „Szczę
śliwy Aleksander”
PANCERNIAK. 
PRZYJAŹŃ —

‘ (franc. 14 1.); 
PAŁACOWE i

nieczynne:
TO — g. 10. 12. 14. 16. 18. 20

RIAL- 
„Mści-

ciel z przeklętej góry” (jug. 16 
I.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Nie drażnić cioci Leon- 
tyny” (franc. 16 1).: SCALA — g. 
16. 18 „A to historia” (USA 14 1.),
g. 20 .Lew pręży sie do skoku”
(węg. 16 1.): TĘCZA — g. 17. 19.30 
„Do widzenia Charlie” (USA 14 1.); 
WARTA — g. 16, 19 „Gwiazdy Ege 
ru” (węg. 14 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — nieczynne: WIL-
DA
i sułtan”
NIARZ (

g. 15. 17.30. 20 „Angelika
(franc. 16 1.); WŁOK -

(Stęszew)
WRZOS (Luboń) - 
łodzie Wikingów” 
WRZOS (Mosina) 
FOTOPLASTIKON

— nieczynne; 
g. 18 „Długie 
(ang. 14 1.); 

— nieczynne; 
— g. 12—20

„NRD, Berlin Zachodni. Bremen”.

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, okuli­

styka — Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa. ul. Garbary 17, tel. 
510-21.

Laryngologia, neurologia — Szpi 
tal Kliniczny im. Święcickiego, ul. 
Przybyszewskiego 49, tel. 67-12-31.

Psychiatria Klinika Psychia-
tryczna, ul. Szpitalna 29/33 tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
tel. 09; w Swarzędzu tel. 299 — 
czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20). g. 18—7, niedz. i świę­
ta — całą dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w_ niedz. 1 święta — całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8; tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 10— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16. tel.
664-26); Jeżyce
tel.

(Mickiewicza 31,
420-37); Stare Miasto (Garba-

ry 61, tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 710-82); 
£Dzierźyńskiego 149. tel.
Zgłaszanie 
666-66.

„Telefon 
(dyżuruje 
psycholog)

Wilda 
318-56).

wizyt w stacji PR. tel.

Zaufania” nr 586-87 
lekarz psychiatra lub

- . ... czynny całą dobę. Po­
rady w zakresie oravza rodzinne-
go, alkoholizmu oraz chorób we­
nerycznych od g. 15.30 do 22.30.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Apteki: al, Marcinkowskiego 11 
Główna 53. Ziębicka 16. Staro- 
łecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248; tel. 67-24-14; 
od 8—21: w nocy nagłe wypadki.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 9. 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

Fryzjerów niszczą długowłosi?
Analiza, jakiej dokonał ostatnio poznański Komitet Środo­

wiskowy PZPR Spółdzielczości, wykazała niepokojące zja­
wiska w świadczeniu usług. Do końca maja br. spółdzielcze 
zakłady (na których przecież spoczywa główny ciężar reali­
zacji naszych zleceń) wykonały zaledwie 97,5 procent pla­
nowanych 5-miesięcznych zadań. Niedobór sięga już zatem 
459 000 zł wartości nie spełnionych usług w Poznaniu na rok 
bieżący.
O takim rezultacie przesą­

dziły złe wyniki w „Obuwni­
ku Poznańskim” oraz w Spół­
dzielni Pracy Fryzjersko-Kos- 
metycznej. Ale planu nie wy­
konały również cztery inne 
spółdzielnie, I gdyby nie po­
prawa świadczeń usługowych 
w pozostałych 13 spółdziel­
czych przedsiębiorstwach Po­
znania, realizacja planu usług 

wyglądałaby jeszcze gorzej.
Co się złożyło na takie wyniki? 

Usługi „Obuwnika” maleją z bra­
ku zamówień, bo buty gotowe są 
tańsze i — produkowane z róż­
nych materiałów nieskórzanych 
— nie nadają się do naprawy. 
Fryzjerów tłumaczy się inaczej: 
aktualnie panująca wśród młodzie 
ży moda na długie włosy zmniej­
sza ponoć obroty spółdzielni. Gdy­
by nawet tak było, wstyd nie tyl 
ko dla długowłosych, ale i fryz­
jerów: higiena i uroda to nie tyl­
ko strzyżenie! Poznańscy cyrulicy 
założyli ręce (z nożyczkami) i za­
pomnieli o powodowaniu 
nowych usług, jak chociażby... 
mycie włosów i czesanie.

Są jednak inne jeszcze źród­
ła usługowego niedowładu. Za 
sadniczym okazuje się nadal 
brak zaopatrzenia materiało­
wego, trudności w otrzymaniu 
przyznanych rozdzielni­
kiem surowców, w określo­
nym gatunku, jakości i asorty­
mencie. Notując więc z zado­
woleniem, że jest już lepiej w 
tradycyjnie dotąd „deficyto­
wych” wyrobach jak grzej­
niki, wanny, umywalki, zle­
wozmywaki, cement, których 
przeznacza się obecnie więcej 
na potrzeby usługowe, śledzi­
my z niepokojem, iż najwięk­
szy brak zaopatrzenia wystę­
puje z kolei w wyrobach dotąd 
nie rozdzielanych dla 
usług — wykładziny podłogo­
we, szkło zbrojeniowe i orna-

mentowe, płytki fajansowe, te­
rakota, eternit, armatura wod­
no-kanalizacyjna, dodatki kra­
wieckie, części zamienne do 
sprzętu domowego.

Niemałą trudność w rozwoju 
świadczeń dla ludności spra­
wia też opóźnienie w oddawa­
niu lokali z nowego budow­
nictwa.

Są jednak i subiektywne 
przyczyny częściowego zaha­
mowania rozwoju usług w Po­
znaniu: niepełne wykorzysta­
nie istniejącej sieci punktów 
przyjęć oraz napraw i wadli­
we ich rozmieszczenie; złe wy­
korzystanie środków na two­
rzenie nowych rodzajów świad 
czeń; brak nadzoru; dobrej 
koncepcji organizacyjnej; nie-
terminowe 
ceń oraz 
Przeszkodę 
miej sc owe

wykonywanie zle- 
zła jakość usług, 
stwarzają również 
trudności z limito-

Prztyczek

Jak piesek
9 bm. o godz. 16 zajecha 

ła „Warszawa” na zaplecze 
kawiarni „Prasowa” przy 
ul. Grunwaldzkiej. Wysia­
dło z niej dwóch panów. 
Jeden poczuł widać nie­
przepartą potrzebę, bo jak... 
piesek „podpisał się” na po 
bliskim murze. Na oczach 
dzieci, bawiących się w są­
siedniej piaskownicy, na 
oczach innych mieszkańców 
osiedla.

Panowie zamknęli następ 
nie samochód i udali się do 
kawiarni. Zabrakło jedne­
mu kultury, bo chyba nie 
pieniędzy na opłacenie ka­
wiarnianego pisuaru.

Kultury nie nauczysz, y 
gdy ktoś tego nie chce. Ale H 
za zanieczyszczanie miejsc |( 
publicznych — trzeba pła- j 
cić. Dlatego podajemy zain 
teresowanym numer samo- , 
chodu: PM 77-92.

waniem zatrudnienia> mimo 
uprzywilejowania usług w tym 
zakresie przez władze central 
ne.

Mankamenty te bywają pogłę­
bione jeszcze zjawiskiem specy­
ficznym dla Poznania. Chodzi o 
prawidłową rekonstrukcję usług i 
długofalowe kształtowanie ich roz 
woju w oparciu o przewidywane 
potrzeby za lat pięć i więcej, któ 
rych jakoś... nie można przewi­
dzieć. Jeśli bowiem całoroczne zle 
cenią od statystycznego poznania 
ka wynoszą 856 zł, to średnio w 
kraju — tylko 356 zł, we Wrocła­
wiu — 438 zł, w Łodzi — 590 zł, 
a w Warszawie — 806 zł. To przo 
downictwo Poznania zmusza więc 
do przewidywania przyszłości w 
usługach. Na razie więcej w tym 
jednak zwykłego wróżenia z fli­
sów, niż ugruntowanych metod, 
zaczerpniętych z futurologii.

Na plenum Komitetu Środo­
wiskowego PZPR przypomnia 
no usługowcom, że ich świad­
czenia mają się do końca tego 
roku zwiększyć o 11>7 procent 
w stosunku do ub. roku. Po­
chwalono tych dobrych — jak 
Spółdzielnia „Niewidomi”, „Re 
noma” czy Tapicerów, wykazu 
jących dynamikę wzrostu tego 
rocznych świadczeń, ujawnio­
no też outsiderów — szewców, 
fryzjerów, Spółdzielnię „Aka­
demik”; Przypomniano na ko­
niec tegoroczne pomocnicze za 
dania: konieczność koncentra­
cji środków finansowych i 
trwałych w spółdzielniach spe 
cjalistycznych, poszerzenia ba 
zy organizacyjno - wykonaw­
czej, potrzebę zmiany struktu­
ry ekonomicznej na rzecz 
zwiększenia udziału usług i 
dalsze specjalizowanie się 
przedsiębiorstw w tej dziedzi­
nie, zwrócono uwagę na reor­
ganizację sieci dla pełniejsze­
go jej wykorzystania na co 
dzień.

Co nieco się w tym zakresie do 
konało. „Obuwnik” przygotował 
się do scentralizowania napraw 
metodą półprzemysłową, likwidu­
jąc zarazem sieć swych punktów 
i przekazując je innym usługow­
com. Dia poprawy działania obu 
spółdzielni — „Helios” i „Świt” — 
połączono je w jedno przedsiębior

Oznakowania nie są dekoracją
stwo prania i chemicznego czysz­
czenia. Ten sam los spotkał spół­
dzielnie „Krawiec” i Krawców. 
Połączyły się jeszcze „Regional­
na” z „Renomą”, a Spółdzielnia 
Usług Różnych z Meblarską.

Także 
będzie 
wym do 
le tylko,

w usługach rok 1970 
momentem wyjścio- 
nowej pięciolatki. Ty 
że jeszcze trudniej

przychodzi ją teraz określić, 
nie tylko w zakresie zadań rze 
czowych i kierunków rozwojo 
wych, ale i co do kształtu 
przyszłych bodźców material­
nych. Dotąd bowiem nie zosta 
ły one w pełni sprecyzowane.

ZBILUT SĘK

Kiosk „Ruchu11 
w parku na Cytadeli 
Zgodnie z życzeniami miesz 

kańców czynny jest w parku 
na Cytadeli — w pobliżu ka­
wiarni — kiosk „Ruchu”. Za­
opatrzony on jest w szeroki 
wybór pocztówek i książek. 
Można w nim nabyć m. in. 
pocztówki krajoznawcze i gra­
ficzne, a także reprodukcje 
dzieł sztuki. Kiosk dysponuje 
również książkami tematycznie 
związanymi z walką i marty­
rologią narodu polskiego w o- 
kresie okupacji hitlerowskiej. 
Prowadzi on także sprzedaż 
książek dziecięco-młodzieżo­
wych oraz pamiątek i upomin 
ków. (o-a)

Na poznańskich ulicach każdego roku pojawia się coraz 
więcej białych oznakowań, wyznaczających kierunek jazdy. 
Mają one zasadnicze znaczenie dla usprawnienia ruchu, zwła­
szcza na skrzyżowaniach. Ponadto zwiększają bezpieczeństwo 
w ruchu ulicznym. Szkopuł jednak w tym, że nie wszyscy 
stosują się do wskazań wynikających z tych oznakowań.
Jeżdżąc samochodem po Poz 

naniu, zwłaszcza ulicami: Grun 
waldzką, Głogowską, al. Rey­
monta, Grochowską, Świercze­
wskiego, a więc wszędzie tam 
gdzie namalowano linie wyzna 
czające pasma ruchu, można 
wielokrotnie zaobserwować lek
ceważenie 
przepisów 
go. Wielu 
sy ich nie

przez kierowców 
Kodeksu Drogowe- 
uważa, że białe pa 
obowiązują.

Do najczęściej popełnianych 
wykroczeń należą:

• jazda jednocześnie po dwóch 
pasmach jezdni (biały pas dzielą­
cy znajduje się między kołami po 
jazdu),

• przejeżdżanie z jednego pasma 
na drugie bez zwracania uwagi 
na inne pojazdy,

• przejeżdżanie z jednego pas­
ma na drugie bez włączenia od­
powiedniego kierunkowskazu.

• ustawianie się przed skrzyżo-
waniem np. na środkowym 
sie (przy trójstrumieniowym
chu)
prawo lub lewo.

skręcanie następnie

pa- 
ru- 
na

Najwięcej kłopotów sprawia 
ją niezdyscyplinowani kierow­
cy na skrzyżowaniach. Oto je­
dna z przyczyn, że przejazd 
przez miasto coraz bardziej wy 
dłużą się w czasie. A przecież 
celem usprawnienia i zabezpie 
czenia ruchu na skrzyżowa­
niach, wprowadzono w Polsce

tzw. ruch wielostrumieniowy. 
Istota tego systemu polega ńa 
tym, że dojeżdżający do skrzy­
żowania ulic musi zawczasu za 
jąć na jezdni właściwe miej­
sce, w zależności od dalszego 
kierunku jazdy i to obojętnie 
czy na jezdni namalowano zna 
ki pomocnicze czy też nie.

Sa w Poznaniu skrzyżowania; 
na których o ruchu trójstrumie- 
niowym nie może być mowy. Na 
większości ciągów komunikacyj­
nych śródmieścia, można stosować 
zasadę tylko ruchu dwustrumienio 
wego. Przykładem tego jest do­
jazd ul. Zwierzyniecka do skrzy­
żowania z ul. Roosevelta. Po­
mieszcza się tu tylko dwa rzędy 
pojazdów. Gdyby kierowcy ściśle 
stosowali sie do zasady ruchu dwu 
strumieniowego, nie byłoby kło­
potów ze skręcaniem z ul. Zwie­
rzynieckiej w prawo. Tymczasem 
nagminne sa przypadki takiego 
ustawiania się przed skrzyżowa­
niem, że pojazd blokuje zarówno 
ruch na wprost jak i w prawo.

Poruszanie się na jezdniach 
oznakowanych białymi pasa­
mi wyraźnie reguluje paragraf 
27 Kodeksu Drogowego. Wyni­
ka z niego, że zmiana zajmo­
wanego pasma ruchu, mo­
że nastąpić dopiero po uprzed­
nim upewnieniu się, że nie spo 
woduje to zajechania drogi in­
nym użytkownikom dróg; po 
upewnieniu się kierujący pojaz 
dem jest zobowiązany zamiar 
swój zasygnalizować; dotyczy 
to również włączania się do 
ruchu, połączonego ze zmianą 
pasma jezdni.

Wszyscy kierujący pojazda­
mi muszą stosować się do prze 
pisów KD i traktować białe oz 
nakowania wymalowane na 
jezdni, jako bezwzględnie obo­
wiązujące. I w ten sposób moż 
na przyczynić się do zmniejszę 
nia liczby wypadków, (s)

mta&zkańe&ur

irchlewskiego. Polegaul.sy|na
Fel. 657-18, godz. 8.30-15 |

• Już o godzinie 8 w sklepie 
MHD nr 26 przy ul. Dąbrowskiego 
338 nie ma mleka. Musimy często 
jeździć po mleko do miasta. Dla­
czego tak jak w ub. roku nie ma 
roznosieiela? — pytają mieszkań­
cy Woli.

© Codziennie spóźniamy się do 
pracy z winy PKP. Pociąg, który 
odchodzi z Grodziska o godzinie 
5,39 winien być w Poznaniu o go­
dzinie 7.05 przyjeżdża regularnie 
od 10 min. do pół godziny później. 
Interwencje nasze w PKP nie po­
magają — donoszą pasażerowie.

Z inicjatywy Prezydium DRN 
Nowe Miasto przystąpiono do 
uporządkowania ronda przy

to przede wszystkim na usta­
wianiu tutaj kiosków z arty­
kułami pierwszej potrzeby. 
Wydział Przemysłu i Handlu 
— w porozumieniu z użytkow­
nikami placówek handlowych 
— ustalił kolejność ustawiania 
kiosków. Na rondzie do tej po 
ry czynne sq kioski m. in. 
„Równości" i „Ruchu”. Wkrót 
ce otwarte będą trzy placów­
ki Wielkopolskiej Spółdzielni 
Ogrodniczej. Można w nich 
będzie kupować warzywa, o- 
woce i kwiaty. W niedalekiej 
przyszłości otwarte tu jeszcze 
będg kioski: Poznańskiej 
Spółdzielni Mleczarskiej i PSS 
„Społem”. Na zdjęciu: kioski 
Wielkopolskiej Spółdzielni O- 

grodniczej.
Fot. — K. Przychodzki

Wilda otrzymała 
nową centralę

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF GG.G2 MHz (do g. 17): 
8.05 Public, międzynar.: 8.44 W kil 
ku słowach, w kilku taktach: 9 
Muzyka z różnych krajów: 9.40 
Dla przedszkoli i dziecińców wiej­
skich „Niebieska dziewczynka”: 
10.05 „Lustro weneckie” — fragm. 
prozy L. Aragona; 10.25 Śpiewają 
francuskie zespoły wokalne: 10.50 
„O zdrowie człowieka”: 11 Melo­
die znad Sekwany: 11.49 Rodzice a 
dziecko: 12.25 Więcej, lepiej, ta­
niej”: 13 Piosenka i dziewczyna; 
13.20 Konc. Ork. Mandolinistów; 
13.40 Melodie i rytmy dla wszyst­
kich: 14 Siadami . Kolberga — „We 
sele w Dalkowie”: 14.20 „Cieplice i 
muzyka”: 15.Ó5 Radioferie — Z pio 
senka i plecakiem: 16.05 Z no-
wych nagrań 
B. Strzeleckiej 
Roszkowskiego 
„Popołudnie z 
„Mój program

solistów polskich
— klawesyn 
— skrzypce; 
młodością”: 
na antenie”:

16.30
18.05
18.50

Muz. i Aktualn.: 19.15 Dla domu i 
dla ciebie: 19.30 Kohc. życzeń; 20.25 
Meł. taneczne: 21 Przegląd wyda­
rzeń ekonomicznych: 21.20 Teatr 
PR — Premiera miesiąca „Odlot” 
— słuch.: 22.20 Spotkanie z opera: 
23.10 Przeglądy i poglądy: 23.20 Gra 
zesp. J. Miliana: 23.40 Tańczymy 
w takt rvtmów franc. Ork. Tan. 
Eddie Barclav*a: 0.10 Program noc 
ny z Katowic.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 „Świat i my” —• 
magazyn aktualn. gospodarczych; 
9 Mozaika muzyczna; 9.35 Z ży­
cia ZSRR; 9.55 Mel. ekranu i estra 
dy; 10.25 Mistrzowie pięknego sło_ 
wa — M. Wyrzykowski „Bitwa pod 
Grunwaldem” — fragm. pow. H. 
Sienkiewicza: 10.55 Historyczne re 
citale wielkich artystów; 11.47 
Fryderyk Delius — słuchając 
pierwszej kukułki na wiosnę; 13 
Czas dobrych gospodarzy: 13.15 Siu 
chacze msza — my odpowiadamy; 
13.25 Muzyka ludowa narodów 
ZSRR; 13.40 „Wielkie Alleluja” — 
fragm. pow.; 14.05 Studio Wczaso­
we; 15 Muz. franc.; 17.15 Z cyklu: 
„O humanizm na co dzień”; 17.25 
„Poznańscy soliści”: 17.35 „Edward 
Góra o sobie i książkach”; 17.55 
Radioexpress; 18.05 Pozn. Chór 
Chłopięcy pod dyr. J. Kurczew­
skiego; 18.20 „Widnokrąg” — wy­
darzenia. opinie, refleksje ze świa 
ta nauki; 19.15 Muzyka z okresu 
Wielkiej Rewolucji Francuskiej; 
19.30 Magazyn li^eracko-muzyczny 
pt.: „Wieczór nad Sekwaną”; 21.28 
Reportaż literacki: „Ziemia”; 21.43 
Muzyczne migawki filmowe; 22.30 
„Ewa i samochód”; 22.45 Nowości 
literatury światowej — „Zwierzę 
obdarzone rozumem” fragm. now.;

„Safari mingi”; 19.15 Barok w nm 
zyce; 19.35 Paryż — wieża Eiffla; 
20.20 Nowe, nowsze i najnowsze; 
21 Studio pot! Minerwa — Maga­
zyn; 21.20 Światowe przeboje po 
francusku; 21.40 Na poboczu wiel­
kiej polityki — felieton; 21.50 O-
pera R. Wagnera .TannhaeU'
ser”: 22.08 Gwiazda siedmiu wie'
czorów zespół The Shadows;

▲ Dyrekcja ..Eldomu” wy-
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23.05 Utwory kameralne 
Paulenca i Milhauda.

WIADOMOŚCI: 5.30.

Roussela

6.30,
8.30, 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22.

PROGRAM III: UKF 66,62

7.30, 
23.50.

MHz:
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu-
bi; 1730 „Salammbo” ode. 20
pow.; 17.40 Nutki i notki spod wie 
źy Eiffla; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Dawnych wspomnień 
czas; 18.25 Blues wczoraj i dziś; 
18.45 Melodie Adriatyku; 19 Na­
około świata — W. Korabiewicz —

22.15 Powieść w wyd. dźw. „Saga 
rodu Forsyte’ów”; 22.45 Przeboje 
zza Atlantyku; 23 „Róża i lasy 
płonące” — wiersze M. Pawlikow- 
skiej-Jasnorzewskiej; 23.05 Barok 
w muzyce — koncert; 23.50 Śpiewa 
Charles Aznavour.

TELEWIZJA
WTOREK: 10—11.40 .Wybuch

po północy” — film fab. prod. 
radź.; 16.50 — Dziennik; 17 — TV
Ekran Młodych; 18.45 .Poligon”
— TV przegląd wydarzeń wojsko 
wych; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20 — „Wybuch po północy” 
— film fab. prod. radź.; 21.40 — 
„Węgiel — kilometry — godziny” 
— reportaż filmowy; 22.10 — Dzień 
nik.

ŚRODA: 10—11 — „W matni” —

jaśnia. że Zakład Usługowy przy 
ul. Świt 34 dokonuje napraw — 
odpłatnie, jak również napraw 
gwarancyjnych, syfonów produk­
cji krajowej i z importu. Za nie 
przyjęcie do naprawy syfonu wę­
gierskiego przez referenta punk­
tu usługowego, dyrekcja przepra­
sza klientkę.

▲ Po dokładnym sprawdzeniu 
ustalono, że 9 czerwca br. w cock 
taił — barze „Kociak” brakowało 
po godzinie 17 oranżady i płynne­
go owocu. Do momentu zamknię­
cia baru można było zamówić 
cocktaile mleczno-owocowe. nek­
tary i wodę mineralną. Takie wy­
jaśnienie otrzymaliśmy z dyrekcji 
PZG — Kawiarnie i Bary Mlecz­
ne.

▲ Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Transportu i Budownictwa wyjaś­
nia. że chodnik na ul. Kopanina 
znajduje się tylko po lewej stro­
nie, a po prawej stronie jest te­
ren nieumocniony, 10 m do 20 m 
szerokości, chodnik jak i jezdnia 
są w stanie bardzo dobrym, zupeł 
nie nie zniszczone przez samocho­
dy tam garażujące, (js)

Znalazca dokumentów
proszony do MO

Komenda Miejska MO w‘ Pozna­
niu, plac Wolności 16, prosi o 
zgłoszenie się do pokoju 107 oso­
biście, lub telefonicznie (tel. 
421247) w godz. od 8 do 16 osobę 
która pod koniec maja br. lub na 
początku czerwca br. znalazła do­
kumenty osobiste, wystawione na 
nazwisko Stefan Wiśniewski, zam. 
w Poznaniu, ul. P. Ściegiennego 
4 m. 2. (na)

Poznańska sieć telefoniczna 
powiększyła się 0 20(10 nume­
rów. Wczoraj odbyło się otwar 
cie drugiej z kolei nowej centra 
li telefonicznej na Wildzie. Na 
uroczystość przybyli m. in. 
przedstawiciele władz partyj­
nych i administracyjnych dziel 
nicy, związków zawodowych, 
a także głównych wykonaw­
ców, a więc Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Tele­
komunikacyjnych (urządzenia) 
i Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego nr 4 (bu-, 
dynek).

Po powitaniu gości przez dy 
rektora UTM — H. Storczyka, 
symbolicznego przecięcia wstę 
gi dokonał sekretarz KD 
PZPR-Wilda — H. Giziński. 
Następnie goście zwiedzili bu­
dynek nowej centrali, który 
przystosowany jest do rozbu­
dowy nowych urządzeń o do­
celowej pojemności 8000 nume 
rów. Otwarta wczoraj centra­
la znacznie odciąży inne cen­
trale telefoniczne Poznania, do 
których byli podłączeni abo­
nenci tego rejonu. W okresie 
rozruchów nowa centrala bę­
dzie pracowała tylko w 50 
proc. Dopiero kiedy się okaże, 
że wszystkie urządzenia dzia­
łają bcż\ zarzutu, podłączeni 
zostaną dalsi abonenci.

polski film TV — z cyklu ,Po-
wrót doktora Kniprode” — cz. II; 
16.50 — Dziennik: 17 — Teleferie: 
— „Kłopoty z kasa” — film z se­
rii .Do nrzerwy 0:1” oraz „Nasza 
środa punktów doda”: 18.10 — 
Film krótkometr.: 18.25 — Maga-
zyn ITP: 18.40 — Wszechnica 
z cyklu „Sztuka liczenia” — 
to jest intensywność”: 19.20 —
branoc i Dziennik: 20.05 — 
matni” — polski film TV — z
klu 
de” 
21.35

TV 
„Co 
Do- 
„W 
cy-

.Powrót doktora Knipro
cz. II; 21.05 
PKF 21.45

wowania” film prod. 
Dziennik.

„Światowid”: 
..Pała ze spra 

l. franc.; 22.30

IV zastrzega prawo zmian,

Komunikat
Miejskie Przedsiębiorstwo Ener­

getyki Cieplnej w Poznaniu za­
wiadamia odbiorców ciepłej wo­
dy użytkowej osiedli: Piastowskie
go. Jagiellońskiego Wielkiego
Października o wstrzymaniu do­
staw ciepłej wody użytkowej w 
dniach od 15 lipca 1970 r. do 15 
sierpnia 1970 r.

Przerwa spowodowana jest ko­
niecznością przeprowadzenia prac 
remontowo-konserwacyjnych sieci 
cieplnej. M4819

Jarema J. — Skład pociągu rela­
cji Szczecin — Przemyśl był ze­
stawiony z maksymalnej ilości wa 
gonów. Odwołanie poszczególnych 
pociągów dodatkowych w okresie 
świątecznym podyktowane było 

/wjzględami ogólnogospodarczymi. 
Podano to do wiadomości publicz­
nej, kilka dni przed ich odwoła­
niem przez radio i prasę, (978)

Marek Nowak — W sprawie ofi­
cerskich Szkół Milicyjnych należy 
zwrócić się do Komendy Woje­
wódzkiej MO. (1642)

Ł. i B. Mosina, ul. Wiosny Lu­
dów 5 — Dyrekcja ..Społem” wy­
jaśniła nam, że kierowniczce skle 
pu zwrócono uwagę na niewłaści­
we zachowanie się. zaś Panią za 
niedociągnięcia pracownika dy­
rekcja „Społem”, przeprasza. (468)

Podczas uroczystości głos 
zabrał również dyrektor Okrę 
gu Poczt i Telegrafów — Z. 
Karpiński, który życzył zało­
dze nowej centrali jak najlep 
szych osiągnięć w pracy.

UTM w związku z otwar­
ciem nowej centrali wydał u- 
zupełnienie do aktualnego spi 
su telefonów. Zainteresowani 
abonenci mogą go odebrać za 
okazaniem książeczki opłat te­
lefonicznych w UPT nr 1, 2, 5, 
6, 7, 10, 12, 33, 37 i 38. (s)

INFORMU  JEMY
Zjednoczony

tów.
Związek Emery-

Rencistów i Inwalidów Od-
dział Miejski nr 2 posiada bilety 
na koncert rozrywkowy, który od 
będzie się 20 bm w Pałacu Kultu­
ry. Bilety członkom wydawane bę 
dą dzisiaj od godz. 9 w biurze 
przy ul. Młyńskiej 5.

Pałac Kultury urządza kolejną 
imprezę dla dzieci i młodzieży, 
które spędzą wakacje w mieście. 
15 bm. o godz; 10 sprzed Pałacu 
wyruszy autokarami wycieczka na 
lotnisko „Ligowiec”. W programie 
zwiedzenie lotniska oraz zabawy 
i gry w pobliskim lesie.


